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Żenujące Sytuacja

Terrorystów

Czy Premier Hua fgrd i Carter Sen. Humphrey

wadzone w szpitalu mary- \ dący samochodem, ostrzelali... D„łU * nr a i/"lint 11 m O a WfXfYXMCKTCXnarki wojennej w Bethesda, 
Maryland, jak powiada osobi­
sty lekarz senatora, dr. W. 
Dabney Jarman, wykazały 
konieczność przeprowadzenia 
tej operacji.

a z których to ran zmarł w 
kilka dni później.

Reporter Greene powiada, 
że “Bolles prowadził śledz­
two działalności Mafii i róż­
nych nadużyć w stanie Arizo­
na, dlatego został zgładzony. 
Jeśli zbrodniarze mogą zgła­
dzić jednego reportera który 
staje sie dla nich niebezpie­
cznym, to mogą doprowadzić 
do wstrzymania wszystkich 
rcdzai śledztwa prowadzo­
nych przez dziennikarzy, wo­
bec tego winni tej zbrodni 
muszą być wykryci i muszą się 
spotkać ze sprawiedliwością 
w sądach krajowych”.

Wang przypomina, że w 
czasie ‘rewolucji kulturalnej’ 
czerwono-gwardziści rozlepia­
li plakaty, które informowały, 
że Mao miał trzech synów ze 
związku z Yang Kai-Hui, któ­
ra została zabita we wczesnej 
fazie rewolucji komunistycz­
nej przez wojska nacjonalis­
tyczne. Najstarszy syn z tego 
związku — Mao Yen-yin zgi­
nął w czasie wojny koreań­
skiej, drugi żyje, ale cierpi na 
zaburzenia nerwowe, trzeci 
natomiast Mao Yen-lung (Ka­
mienny Smok) nazywa się 
obecnie Hua Kuo-feng i jest 
premierem chińskim.

Broń "tomowa Nadal 
w bitach Istnieją

Koalicja Zostanie
Bonn (UPI) — Mała par­

tia Wolnych Demokratów za­
pewniła kanclerza zachodnio- 
niemieckiego Helmuta 
Schmidta, |że będzie współ­
pracowała z socjal-demokra- 
tami i pozostanie partnerem w 
koalicji rządowej.

Przegrany przywódca chrze­
ścijańskiej demokracji Hel­
mut Kohl usiłował Wolnych 
Demokratów przyciągnąć na 
swoją stronę.
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New York (UPI) — Senator 
Hubert H. Humphrey (D-Mi- 
nnesota) w czwartek podda 
się bardzo poważnej operacji 
w szpitalu Sloan - Kettering, 
usunięcia objętego chorobą 
raka pęcherza moczowego. 
Dr. Willet F. Whitmore, po 
przeprowadzeniu wst ę p n e j 
egzaminacji pacjenta w po­
niedziałek, powiedział, że “je­
śli dalsze badania w y k a ż ą 
ślady raka w pęcherzu mo­
czowym, lekarze przeprowa­
dzą operację usunięcia pęche­
rza, zwiększając tym szanse 
sen. Humphrey wyzdrowie­
nia o 50 procent”.

Podczas rutynowej egzami­
nacji w szpitalu w roku 1968, 
lekarze zanotowali istnienie 
nowotworów w pęcherzu sena­
tora, który w roku 1973 pod­
dał się zabiegom promieni 
‘X-Ray’ dla usunięcia nowo­
tworów.

Dr. Whitmore podał do wia­
domości że sen. Humphrey od 
roku 1968 poddawał się grun­
townej egzaminacji lekar­
skiej co sześć miesięcy, pod­
dając się równocześnie zabie­
gom leczniczym dla wstrzy­
mania rozwoju choroby raka.

Ostatnie badania przepro- 

Salisbury (UPI) — Ame­
rykański podsekretarz stanu 
do spraw Afryki William 
Schaufele i brytyjski minister 
stanu Ted Rowlands przybyli 
wczoraj do Salisbury, stolicy 
Rodezji, i odbyli rozmowy z 
rodezyjskim premierem łan 
Smithem i jego czołowymi 
doradcami oraz z przywódca­
mi czarnej większości — Jo­
shua Nkomo i z biskupem 
Abdelem Muzorewa. Pierw­
szy reprezentuje frakcję ze­
wnętrzną, drugi frakcję we­
wnętrzną w Narodowej Ra­
dzie Afrykańskiej.

Tematem rozmów było zor­
ganizowanie konferencji, w 
czasie której zostanie utwo­
rzony mieszany rząd tymcza­
sowy, który za dwa lata umo­
żliwi czarnej większości cał­
kowite przejęcie władzy.

Poprzednio dyplomaci kon­
ferowali z prezydentami tzw. 
państw granicznych. Wpraw­
dzie bojowa organizacja rode- 
zyjska Armia Ludowa Zam- 
babwe domaga się natych­
miastowej zmiany władzy i 
odrzuca plan dwuletnich 
przygotowań, ale prezydent 
Mozambiku, a więc kraju, w 
którym Zimbabwe działa, Sa­
mora Machel zasygnalizował, 
że gotów jest poprzeć wysiłki 
dyplomacji amerykańskiej i 
brytyjskiej.

Po wczorajszej konferencji 
ze Smithem wydane zostało 
wspólne oświadczenie. — że 
“uzgodniono, iż w interesie 
wszystkich stron leży zorga­
nizowanie konferencji w cza­
sie możliwie najkrótszym”.

Kajdany 
Dyktatury

Poenix, Arizona (UPI) — 
Liczny zastęp wybitnyc h 
dziennikarzy, specjalistów w 
sprawach kryminalnych, zje­
chał do Phoenix, Arizona, a- 
żeby na własną rękę przepro­
wadzić śledztwo w sprawie 
brutalnego morderstwa ich 
kolegi, dziennikarza Don Bo­
lles.

Osiemnastu dziennikarzy, 
na czele z reporterem Bob 
Greene — z wydawnictwa 
“Newsday” w Long Island, 
N. Y. zdobywcy nagrody Pu- 
litzera, prowadzi śledztwo a- 
żeby wykryć- mordercę Bol­
les, który zginął od ran po 
wybuchu bombjr podłożonej 
pod jego samochód w dniu 
2-go czerwca.

Bolles odniósł poważne oka­
leczenia w wybuchu bomby, 
tak że lekarze musieli odjąć 
mu obie ręce i jedną nogę.

Dyplomaci 
Obradowali 
w Rodezji

z pistoletu maszynowego 59- 
letniego Juana Marię de Ara- 
luce Villar, członka potężnej, 
Rady Królewskiej i przewod­
niczącego lokalnego Parla­
mentu w prowincji Guipuzcoa.

Zamach został dokonany w 
chwili gdy Villar wychodził ze 
swego biura w San Sebastian, 
stolicy prowincji w kraju 
Basków. Pierwsze doniesienia 
mówią, że oprócz Villara ząbi- 
tych zostało lub zranionych 
kilka innych osób, m.in. jego 
kierowca i policjant z osłony.

Jeżeli—jak się przypuszcza 
— zamachu dokonali członko­
wie separatystycznej, baskij­
skiej organizacji Eta — Ba­
skijskiego Ruchu Ojczyźnia- 
no-Wolnościowego — to ich 
ostatnia ofiara jest najwyż­
szym dygnitarzem rządowym 
zgładzonym od czasu zamachu 
na premiera Luis Carrero 
Blanco, dokonanego w gru­
dniu 1973 roku.

Po śmierci dyktatora Fran­
co, Eta oskarżana jest o do­
konanie jedenastu zamachów 
politycznych. ZamĄch w San 
Sebastian jest dwunastym z 
kolei. W zeszłym tyyodniu 
przywódcy Eta oświadczyli w 
czasie konferencji prasowej 
we Francji, że nie zrezygnują 
z walki zbrojnej o autonomię 
dla Basków.

New Delhi (UPI))W wy­
pełnionej tłumnie sali sądu w 
New Delhi rozpoczął się pro­
ces 46-letniego przywódcy so­
cjalistycznego George Fer- 
nandesa i 21 innych osób, o- 
skarżonych o spisek, mający 
na celu obalenie obecnego 
rządu Indii. Skazanych wpro­
wadzono na salę skutych w 
łańcuchy, których końce trzy­
mali policjanci.

Fernandes, gdy stanął przed 
sędzią, podniósł ręce do góry i 
powiedział: “Te łańcuchy są 
kajdanami dyktatury, w którą 
kraj został wtrącony”. Stwier­
dził on także, że nie oczekuje 
sprawiedliwości od obecnego 
rządu.

Akt oskarżenia zarzuca, że 
podsądni “planowali wywołać 
chaos w całym kraju, dokony- 
wując na wielką skalę aktów 
sabotażu w kolejnictwie i w 
budynkach rządoych”.

To stwierdzenie prokuratu­
ry jest pierwszym oficjalnym 
przyznaniem, że sabotaże były 
dokonywane i że istniał spi­
sek, który miał na celu oba­
lenie rządu Indiry Gandhi.

W wypadku uznania winy 
podsądnych, grozi im najwyż­
sza kara dożywotniego więzie­
nia.

Po 32 Latach 
Odznaczony 

Za Bohaterstwo
San Francisco, Calif. (UPI) 
Harry J. Kennedy, który w 

dniu 14 czerwca, 1944 roku zo­
stał ranny podczas inwazji 
wojsk alianckich w Normandii, 
przed kilku dniami otrzymał 
medal “purpurowego serca" za 
bohaterstwo. Medal został prze­
słany pocztą bez żadnego wy­
jaśnienia 32-letniego opóźnie­
nia Kennedy jest pracowni­
kiem jednego z biur federal­
nych w San Francisco.

Wizyta w Iranie
Teheran (UPI) — Prezy­

dent Republiki Francuskiej 
Valery Giscard d’Estaing 
przybył do Iranu z oficjalną, 
czterodniową wizytą. Gościa, 
który przyleciał ponaddźięko- 
wym odrzutowcem “Concor­
de”, powitał na lotnisku szach 
Mohammed Rieza Pahlewi.

Londyn (UPI) — Powoła­
na przez rząd brytyjski spe­
cjalna komisja, złożona z 16 
wybitnych naukowców, orze­
kła że w obecnym stanie ter­
roryści mogą bez trudu zdo­
być materiał nuklearny z siło­
wni atomowych i mogą posta­
wić rządy wobec “szantażu 
atomowego”, grożąc wybu­
chem.

W raporcie złożonym w 
Parlamencie komisja stwier­
dza co następuje:

“Jest sprawą całkiem oczy­
wistą. że plutonium w odpo­
wiedniej ilości może być prze­
tworzone w prymitywną, ale 
skuteczną broń, którą bez tru­
du można przewozić małymi 
pojazdami. Zagrożenie wybu­
chem takiej broni, jeżeli pew­
ne żądania nie zostaną zaspo­
kojone, oznaczać będzie szan­
taż nuklearny i postawi każdy 
rząd wobec straszliwego dyle­
matu. Nie jesteśmy w naj­
mniejszym stopniu przekona­
ni, że rząd brytyjski zdaje 
sobie sprawę ze wszystkich 
powikłań związanych z tym 
zagadnieniem ... Nie ma po­
wodów, aby wątpić, że odpo­
wiednio zdeterminowana gru­
pa z koniecznym doświadcze­
niem. może stworzyć prymi­
tywną bombę, zdolną do wy­
buchu o sile wielu ton TNT. 
Ilość plutonium potrzebnego 
do takiego wybuchu można z 
łatwością unieść w dłoni”.

Ponadto komisja ustaliła, 
że ekwipunek potrzebny do 
stworzenia takiej chałupni­
czej bomby nie jest bardziej 
skomplikowany od ekwipun­
ku używanego dziś przez ele­
menty przestępcze do produ­
kowania heroiny.

“Jesteśmy poruszeni i za­
niepokojeni faktem, że w dro­
biazgowych szczegółach in­
formacje z tymi zagadnienia­
mi związane są obecnie do­
stępne w wydawnictwach 
technicznych” stwierdza ko­
misja.

Raport ostrzega także, że 
istnieje możliwość dokonania 
sabotażu w siłowniach nukle­
arnych, w wyniku którego u- 
wolniona zostanie duża ilość 
materiału radioaktywnego. — 
Na czele komisji stał sir 
Brian Flowers, rektor Impe­
rialnego Kolegium Nauki i 
Technologii w Londynie.

POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrznie, 

przelotne deszcze, temperatura do 65 
stopni. W nocy przelotne deszcze, temp. 
46 stopni. Wiatry półn.-zachodnie 12-20 
mil/godz.

W środę będzie częściowo pogoda sło­
neczna i chłodno, temperatura około 60 
stopni. Możliwość opadów 60% we wto­
rek i w nocy.

Wschód 6:51 .zachód 6:26 .

Zwrot Miga-25
Tokio (UPI) — Japonia po­

wiadomiła oficjalnie ZSSR, że 
myśliwiec Mig-25, którym 
uciekł por. Wiktor Belenko, 
będzie do odebrania po 15 
października.

Dziennikarze 
Na Tropie 
Morderców

Washington (UPI) — Sekr. 
Rolnictwa, Earl Butz, po 
trwającej od kilku dni ostrej 
kontrowersji na temat wul­
garnego żartu wypowiedzia­
nego przez niego pod adresem 
Murzynów, pod presją kryty­
ków został zmuszony do ustą­
pienia ze stanowiska, składa­
jąc wczoraj swą rezygnację 
prezydentowi Ford.

Butz, lat 67, były profesor 
uniwersytetu Purdue, zajmo­
wał stanowisko Sekr. Rolnic­
twa przez ostatnie pięć lat, 
mianowany przez b. prezy­
denta Nixona w roku 1971. 
Podczas zwołanej wczoraj 
konferencji prasowej, Butz ze 
łzami w oczach, powiedział że 
“ustępuje ze stanowiska, aże­
by nie dopuścić do wciągnię­
cia kwestii rosowej do kam­
panii prezydenckiej. Jest to 
cena, jaką muszę zapłacić za 
karygodną niedyskrecję ja­
kiej dopuściłem się w prywat­
nej rozmowie, wyrażając się 
ujemnie o obywatelach 
mniejszości rasowej, które w 
niczym nie reflektują moje 
prawdziwe zapatrywania. — 
Prezydent Ford jest człowie­
kiem uczciwym, o bardzo wy­
sokich wartościach moralnych 
który domaga się, ażeby każ­
dy Amerykanin był trakto­
wany z godnością. Każdy 
członek jego administracji 
musi i powinien stosować się 
do jego wymagań i zapatry­
wań”.

Prezydent Ford w krótkim 
oświadczeniu dla prasy po­
wiedział, że “z żalem przyj -

(Ciąg dalszy na str. 6-el)

• Washington (UPI) — Naj­
wyższy Sąd rozpoczynając w 
poniedziałek swą jesienną se­
sję, zamierza dokonać prze­
glądu wyroku kary śmierci 
wydanego przez sądy w sta­
nie Georgia, na zbrodniarza 
uznanego winnym zgwałcenia 
białej kobiety. Sąd odmówił 
jednak dokonania przeglądu 
wydanej przez Sąd poprzed­
nio decyzji, podtrzymującej 
uchwalone przez Legislatury 
stanów Georgia, Texas i Flo­
ryda prawa nakładania kary, 
śmierci na uznanych winnych 
w sądach morderców. Prze­
szło 200 mężczyzn i kobiet w 
tych trzech stanach, oczekuje 
wykonania na nich wyroku 
śmierci za popełnione zbrod­
nie.

Sąd Najwyższy w wydanej 
poprzednio decyzji zniósł sta­
nowe prawa nakładania przy­
musowej kary śmierci na 
morderców, ale podtrzymał te 
prhwa, które zezwalają Ła­
wom Przysięgłych na wyka­
zanie mordercom miłosierdzia 
w wypadkach niepremedyto- 
wanej zbrodni, a Najwyższym 
Sądom Stanowym do dokona­
nia przeglądu wydanego na 
skazanego wyroku.

Sąd Najwyższy dokona 
przeglądu wyroku wydanego 
na Ehrlich Anthony Coker, 
który został skazany na karę 
śmierci za zgwałcenie kobiety 
w jej domu w Waycross, Ge­
orgia, w trzy godziny po u- 
cieczce z zakładu więzienne­
go, gdzie odsiadywał dożywo­
tnią karę więzienia za mor­
derstwo, dwukrotne zgwałce­
nie kobiet, porwanie i zbroj­
ny napad.

Strajk Lekarzy 
W Nowym Jorku

New York (UPI) — Unia 
internistów i lekarzy rezy­
dentów zarządziła strajk, o- 
bejmujący siedem szpitali no­
wojorskich w których urzędu­
je 600 członków tej unii. Jest 
to tfzeci od lipca strajk le­
karzy i internistów nowojor­
skich, którzy domagają się 
lepszych warunków pracy i 
wyższego wynagrodzenia. 
Władze szpitalne twierdzą że 
interniści i rezydenci “są stu­
dentami, przechodzącymi spe­
cjalne przeszkolenie w szpita­
lach” wobec tego nie mają 
prawa domagania się wyż­
szych zarobków i świadczeń.

Podda Sie
Operacji

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 5 października 

— Placyda, Apolinarego.
Jutro — środa, dnia 6 października — 

Artura, Emila, Brunona.
Pojutrze—czwartek, dnia 7 paździer­

nika—NMP Różańcowej, Marka.

Jest Synem
Mao Tse-tunga?

Taipei (UPI) — Wang Hun, 
były politruk chińskiej armii 
czerwonej, który w 1974 roku 
uciekł na Formozę twierdzi, 
że obecny premier chiński 
Hua Kuo-feng jest synem 
Mao Tse-tunga.

Prawdziwe jego nazwisko 
brzmi Mao Yen-lung i jest 
on rzekomo najmłodszym 
dzieckiem Mao z poprzednie­
go małżeństwa, zaginionym 
od dzieciństwa.

W artykule opublikowa­
nym przez dziennik o maso­
wym nakładzie, wydawanym 
w języku chińskim “The Uni­
ted Daily News” i zatytuło­
wanym “Największe oszus­
two w chińskiej historii” — 
Wang twierdzi, że tajemnicę 
zmarłego chińskiego przy­
wódcy odkrył przed “rewolu­
cją kulturalną” w 1966 roku, 
kiedy wizytował prowincję 
Hunan, rodzinną prowincję 
Mao Tse-tunga.

Podobieństwo Hua i Mao 
oraz błyskawiczna kariera po­
lityczna obecnego premiera 
chińskiego, utwierdziły Wan- 
ga w przekonaniu, że pogłoski 
na temat ich związków krwi

Zakonnica 
Wyniesiona 
Na Ołtarze
Watykan (UPI) — Ponad 

30 tysięcy wiernych uczestni­
czyło w ceremonii, w czasie 
której Papież Paweł VI zali­
czył w poczet świętych za­
konnicę portugalską z XV-go 
stulecia - Beatriczę da Silva.

Urodzona w 1424 roku w 
marokańskiej miejscow ości 
Ceuta, która była wówczas 
pod panowaniem portugal­
skim, przyszła święta została 
damą dworu królowej Izabel­
li, żony króla Jana II Kasty- 
lańskie^o.

Niezwykła jej uroda przy­
ciągała oczy licznych wielbi­
cieli, co wywołało zazdrość 
królowej.

Monarchini kazała zamknąć

w Kalifornii
San Francisco. (UPI) — 

Agencja bezpieczeństwa i po­
licja miasta San Francisco, 
podjęli daleko idące środki 
bezpieczeństwa dla ochrony 
prezydenta Forda i jego opo­
nenta, Jimmy Carter, którzy 
przybyli w poniedziałek do 
tego miasta, gdzie w środę 
wieczór wezmą udział w dru­
giej debacie telewizyjnej.

Jedna czwarta policji San 
Francisco znajdowała się na 
lotnisku San Francisco i tra­
sie wiodącej z lotniska do 
miasta po przybyciu prezy­
denta Forda i Jimmy Carter 
w poniedziałek po południu. 
Władze policyjne skreśliły 
wszystkie urlopy i dnie wol­
ne od pracy dla policjantów, 
dla zapewnienia pełnego skła­
du policji i bezpieczeństwa 
dla obu kandydatów.

Prezydent Ford został za­
brany z lotniska do domu 
swego przyjaciela, adwokata 
w San Francisco, a Carter do 
hotelu Sheraton Palace. Li­
czny kordon policji otacza re­
zydencję w dzielnicy Pacific 
Heights w której zamieszkał 
prezydent, a drugi kordon 
znajduje się w hotelu i pobli­
żu hotelu Sheraton gdzie mie­
szka Carter.

Dwa poprzednie nieudane 
zamachy na życie prezydenta 
Forda w San Francisco i Sa- 
crameno we wrześniu 1975 
roku — przyczyniły się do 
zdwojenia czujności policji i 
agentów bezpieczeństwa.

Pod Presją 
Krytyków Za 
Wulgarny Żart 
o Murzynach

Prez. Ford Z 
Żalem Przyjął 
RezvgnacieKontrowersje 

“Robotnicy Muszą 
Walczyć o Swe Prawa 
Z Robotniczą Władzą”

Londyn (D.P.) — Prymas 
kardynał Wyszyński złożył 
oświadczenie zaprzecz a j ą c e 
twierdzeniom Gierka o nieist­
nieniu nieporozumień pomię­
dzy Kościołem i reżymem w 
Polsce — donosi Reuter z 
Warszawy.

Prymas nie wymienił Gier­
ka z nazwiska, ale nawiązał 
wyraźnie do jego wypowiedzi 
na wiecu robotniczym w 
Mielcu i nie pozostawił żad­
nej wątpliwości, że ma na 
myśli ostatnią jego wypo­
wiedź o rzekomo harmonij­
nych stosunkach pomiędzy 
Kościołem i państwem. Oś­
wiadczył m. in.:

“Słyszeliśmy ostatnio twier­
dzenie ,że nie ma już kontro­
wersji pomiędzy państwem i 
Kościołem. Ale kontrowersje 
istnieją i były» wyliczone w 
komunikacie wydanym przez 
konferencję biskupów na Jes- 
nej Górze”.

Kardynał przypomniał, że 
Episkopat domagał się wów­
czas przywrócenia wołnośei'4 
praw obywatelskich polskim 
robotnikom skazanym na dłu­
goletnie więzienie po straj-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

. lici LCI11C1L LULI LYV1CJLAUW 
swą damę dworu do kufra i są oparte na prawdzie, 
trzymała ją w zamknięciu ! ---- — ------ :—
trzy dni. — Bliska uduszenia! 
więziona zdołała uciec do kla­
sztoru, a później stała się za­
łożycielką nowego Zgroma­
dzenia Niepokalanego Poczę­
cia.

Wśród uczestników ceremo­
nii kanonizacyj nej było 
dwóch członków rodu świę­
tej, nie było natomiast dwóch 
kobiet, które modlitwami do 
niej .wyprosiły uzdrowienie 
które doprowadziło do proce­
su beatyfikacyjnego w 1926 
ęoku.

Jedna z uzdrowionych — 
zmarła, druga jest zakonnicą 
w zamkniętym klasztorze i 
nie mogła opuścić klasztor­
nych murów.

Po ceremonii, rzecznicy ka­
nonizacji obdarzyli Papieża 
ptaszkami w klatkach, barył­
kami wina, bukietami kwia­
tów i koszami chleba.

Kara Śmierci 
Pod Rozwaga 

Sadu

Skrytobójczy 
Zamach 

w Hiszpanii
Madryt (UPI) — Nieziden- 

tifikowani zamachowcy, ja­

kl MG FWbiirt
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Zaskoczenie Dla Polskich 
Komunistów 

Przywódcy Stracili Kontakt z Narodem
W swej trzeciej specjalnej kores­

pondencji z Polski publicystka “New 
York Times’a”, Flora Lewis ana­
lizuje wzajemne stosunki między na­
rodem a grupą rządzącą.

Przywódcy partii komunistycznej
— pisze korespondentka — są wstrzą­
śnięci faktem utraty kontaktu z 
opinią publiczną. Do takiego wnio­
sku doszli w czerwcu, gdy po na­
głym ogłoszeniu podwyżek cen ar­
tykułów żywnościowych musieli je
— mimo konieczności ekonomicznej 
cofnąć ze względu na zamieszki 
wśród robotników.

Podczas rozmowy z wysokim do-, 
stojnikiem partyjnym Flora Lewis 
dowiedziała się, że rząd PRL pró­
bował wybadać opinię publiczną 
przed podjęciem decyzji o podwyż­
kach. Konsultowano się więc m.in. 
z sekretarzami partii wszystkich 49 
województw. Tylko jeden z nich miał 
powiedzieć, że jego zdaniem mo­
że dojść do konfliktu. Pozostali twier­
dzili, że ludzie zrozumieją koniecz­
ność wprowadzenia podwyżek i że 
je zaakceptują.

Co więcej *-  według informacji 
uzyskanej od w/w dostojnika par­
tyjnego — sowieccy przywódcy par­
tyjni wyrazili zaniepokojenie projek­
tem władz w Polsce, sugerując, że 
podwyżki były zbyt wysokie i zbyt 
niespodziewane, by można je było 
wprowadzić bez ryzyka. Warszawa 
odpowiedziała jakoby, że komuni­
ści w Polsce wiedzą lepiej, co się 
dzieje w ich kraju i przygotowali 
plan działania eliminujący niebez­
pieczeństwo.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Początkowo opinia publiczna ob­
winiła premiera PRL, Piotra Jaro­
szewicza, ale I sekretarz partii Ed­
ward Gierek, oświadczy! bezpośred­
nio po wybuchu zamieszek, że bie- 
rze na siebie całkowitą odpowiedzial­
ność — pisze Flora Lewis.

Nikt z autorytatywnych źródeł nie 
potrafi wyjaśnić, jak to się stało, 

■ że w momencie, gdy oczekiwano 
podwyżek 30 procent, usiłowano 
wprowadzić zwyżki dwu i trzykrot­
nie przekraczające przypuszczenia.

Najbardziej prawdopodobne wy- 
daje się wyjaśnienie, które Flora 
Lewis uzyskała w wysokich kołach 
partyjnych. Według tej informacji
— Jaroszewicz, popierany przez 
większość Politbiura naciskał na 
wysokie podwyżki i że Gierek, po­
czątkowo niezbyt chętny, w końcu 
je zaakceptował.

Komuniści tłumaczyli swój spo­
sób rozumowania następująco: 
przedstawiono opinii publicznej kry­
zysowy stan gospodarczy — nad­
mierny import i ograniczony eks­
port towarów — wystarczająco ja­
sno, by naród zrozumiał, że w obec­
nej sytuacji podwyżki są konieczno­
ścią. Lepiej je było wprowadzić od 
razu niż rozkładać na raty te nie­
popularne decyzje, budzące za każ- 
zym razem poruszenie w kraju.

Dumą administracji Gierka było 
przedświadczenie o osiągniętym za­
ufaniu narodu i nawiązywaniu z nim 
dialogu. Gierek sądził, że uzyskał 
wystarczającą popularność, by my­
śleć o stabilizacji reżymu.

Istotnie — pisze Flora Lewis — 
Gierek wprowadzifpraktykę stałych 
podróży po kraju, spotykając się 
z robotnikami dużych zakładów prze­
mysłowych. W trakcie spotkań 
chciał zarazem wybadać nastroje w 
społeczeństwie. Jeden z zachodnich 
dyplomatów uważa, że przed kon­
gresem partii komunistycznej w gru­
dniu ub. roku Gierek zachowywał 
się tak, jak zachodni polityk pod­
czas kampanii wyborczej.

Reakcja społeczeństwa w czerwcu 
br. ujawniła, że — jak to ujął 
jeden z dostojników komunistycznych 
“Mówiliśmy do siebie”.

W poprzednich okresach podob­
nych napięć społecznych lala się 
krew, a nawet groziło niebezpieczeń­
stwo wybuchu wojny. W 1956 r. nie 
doszło do powstania, ale mało bra­

kowało, by doszło do konfliktu zbroj­
nego między armią polską a sowiec­
ką. Rezultatem kryzysu w Polsce 
była rewolta na Węgrzech.

W 1970 r. nastąpiła krwawa wal­
ka między demonstrującymi robot­
nikami w Gdańsku a atakującymi 
ich wojskami, W tym czasie, twier­
dzą komuniści polscy, Władysław 
Gomułka chciał nawet wezwać na 
pomoc armię sowiecką, ale w osta­
teczności poddał się do dymisji.

Nikt nie może przewidzieć, co by 
się stało, gdyby robotnicy wstąpi­
li na ścieżkę wojenną i tym ra­
zem, ale wysoko postawieni działa­
cze komunistyczni uważają, że nie 
mojna by polegać na armii i mi­
licji w celu uśmierzenia rewolty.

Od momentu, gdy Gierek zastąpił 
Gomułkę, spotkania z narodem sta­
wały się coraz bardziej sformalizo­
wane i sztuczne, jak wcześniej przy­

gotowane inspekcje wojskowe — 
zwierzył się amerykańskiej dzienni­
karce jeden z dygnitarzy partyjnych. 
Podkreślając obecne krytyczne po­
łożenie, działacze partyjni twierdzą, 
że użyli niemal wszystkich sposo­
bów, by zdobyć popularność wśród 
narodu. W pojęciu wielu działaczy 
komunistycznych — Gierek poczynił 
szereg ustępstw, dochodząc niemal 
do.granicy, której przekroczenie nie 
pozwoliłoby utrzymać silniej władzy.

Surowe, ale krótkie podsumowa­
nie polityki Gierka wygląda nastę­
pująco: “partia zdecydowała zatkać 
usta narodu kiełbasą, aby nie do­
puścić do wyzywających odpowie­
dzi, ale teraz brakuje kiełbasy ...”. 
Ryzykowna gra oparta była na ogro­
mnym rozwoju przemysłu dzięki za­
chodnim kredytom i zamyśle, by 
Polska sprzedawała swoje towary 
na Zachodzie. Chodziło tó to, by 
zapewnić społeczeństwu wyższy 
standard życia i tym samym prze­
konać, że komuniści są w pełni 
zdolni zaspokajać potrzeby ludzkie, 
utrzymując zarazem monopol wła­
dzy.

Plan ten przewidywał przede wszy­
stkim poprawę bytu robotników i 
chłopów, omijając intelektualistów 
którzy zawsze byli krytykami, ale 
którzy — według założeń działa­
czy partyjnych — nie odgrywali wię­
kszej roli wśród mas.

W wyniku wielu czynników, nie­
których niezależnych od Warszawy 
(jak na przykład światowy kryzys 
gospodarczy), program ten napotkał 
na poważne kłopoty — pisze Flo­
ra Lewis. Mimo to, partyjni przy­
wódcy nadal uważają, że pecha i 
niektóre błędy da się w przyszło­
ści wyeliminować. W ciągu następ­
nych kilku lat program ten przynie­
sie w ich mniemaniu sukces.

Kwestia “przeczekania” pojawia 
się ciągle w dyskusjach między dzia­
łaczami partyjnego wysokiego szcze­
bla.

Tymczasem szok z powodu zamie­
szek i odkrycie społecznej frustra­
cji nasuwa pytanie, czy formuła 
Gierka rzeczywiście stanowi magi­
czną receptę na zwycięski komu­
nizm i szybkie uprzymysłowienie 
kraju. Jeśli nie taki program, to 
jaki? — pytają działacze partyjni 
na szczycie. Nie znajdują na to od­
powiedzi.

Sytuacja jest skomplikowana ze 
względu — jak to się delikatnie 
mawia — na położenie geograficzne 
Polski. Otoczona innymi krajami sa­
telickimi Polska, uważana za tery­
torium obronne Związku Sowieckie­
go, nie ma nawet tej możliwości, 
co, Jugosławia, balansująca między 
Wschodem a Zachodem, mająca 
otwarte granice.

Praktycznie, wszyscy Polacy, par­
tyjni i nie-partyjni, są świadomi, 
że sytuacja nie pozwala im na za­
dzieranie z Rosją, co doprowadziło­
by do otwartej sowieckiej interwen­
cji. Praktycznie, wszyscy Polacy 
uważają, że byłoby to najbardziej 
tragicznym rozwiązaniem, choć ko­
muniści wiedzą, że ich pozycja za­
leży od poparcia Moskwy.

“Mówiliśmy stale o trudnościach 
wzrostu — powiedział jeden z wy­
sokich dostojników partyjnych. — A 
teraz mówimy o wzroście trudno­
ści”.

To był ironiczny i bardzo polski 
komentarz do sytuacji, która jest 
wyjątkowo krytyczna zarówno dla 
komunistów, jak i dla całego kra­
ju, który nie ma już żadnej oczy­
wistej recepty na poprawę bytu.

Nowy Dziennik

Wizyta Chłopów 
Włoskich 
w Polsce

W ramach współpracy między 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludo­
wym z Związkiem Chłopów Włoskich 
(ANC) przebywała w Polsce we 
wrześniu 63-osobowa grupa rolników 
i działaczy ANC. W czasie pobytu 
w Polsce rolnicy włoscy zapoznali 
się z obiektami rolnymi w woj. po­
znańskim oraz odbyli spotkania z 
kierownictwem NK ZSL. W woj. po­
znańskim goście włoscy odwiedzili 
m.in. PGR “Manieczki”, spółdziel­
nię produkcyjną Dębina Buszewko, 
stadninę koni w Posadowię, Rolni­
czy Rejonowy Zakład Doświadczal­
ny silinko.

Podczas spotkania w NK ZSL 
goście podzielili się wrażeniami z 
wizyty w Polsce, podkreślając du­
że znaczenie tego typu wizyt dla 
współpracy i wymiany doświadzeń 
w zakresie rozwoju rolnictwa mię­
dzy obydwoma krajami.

RIO DE JANEIRO. — Słynna statua Chrystusa Odnowi­
ciela wznosi się na szczycie góry Sugar Loaf, nad miastem.
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Mieczysław Fogg Wystąpi 
w Rewii Jubileuszowej

Z Okazji 50-Lecia Kariery Artystycznej
Rewia pt. “Sentymentalny Pan”, 

którą wystawia w Chicago impresa­
rio Henryk Michalski, przypomni 
starszemu pokoleniu piosenkarza 
nazywanego słusznie “polskim Mau-

Mieczysław Fogg 
w rewii jubileuszowej

rice Chevalier”, młodsze natomiast 
będzie miało okazję wysłuchania 
pięknych melodyjnych piosenek w 
wykonaniu Mieczysława Fogga, któ­
ry obchodzi 50-lecie kariery arty­
stycznej.

Mieczysław Fogg zaczął karierę 
stosunkowo późno, bo w 28 roku 
życia. Zaczynał, śpiewając na ślu­
bach, na pogrzebach, w chórach ko­
ścielnych i wreszcie jako członek 
Chóru Dana.

W “Chórze Dana” śpiewa w le­
gendarnym teatrze “Qui pro Quo”, 
w Warszawie, w tournee po kraju 
i licznych angegement.

Powoli też zaczyna się krystali­
zować indywidualność solistyczna 
Fogga. Odnosi się to tak do jego 
głosu, jak i sposobu podania. O gło­
sie Fogga pisze się: aksamitny, na­
strojowy, miękki, liryczny.

Wreszcie wypływa samodzielne, 
by śpiewać czterem pokoleniom. 
Fakt trwania, jak sam twierdzi — 
zawdzię<za temu, że ma 50 lat pra­
cy zawodowej — 20 lat uczy się.

Poza tym, iż uczęszczał do szko­
ły muzycznej im. Fryderyka Cho­
pina w Warszawie, pobierał lekcje 
u wszystkich możliwych wokalisty 
cznych sław w kraju i zagranicą.

W swym repertuarze ma piosenki 
sentymentalne, wojskowe i żywe. 
Śpiewa piosenki pisane specjalne 
dla siebie, szlagiery europejskie i 
światowe. Podróżuje mnóstwo przed 
wojną i po wojnie, w tych wyjaz­
dach jest ambasadorem piosenki i 
polskości.

Wojna i okupacja przerywa trium­
falną karierę artysty i ujawnia 
Fogga-żołnierza, Fogga-patriotę. W 
czasie Powstania Warszawskiego 
artysta śpiewa na barykadach dla 
żołnierzy A.K. W czasie Powstania 
zostaje ranny.

Fogg posiada mnóstwo odznaczeń, 
m.in.: Krzyż Komandorski Orderu 
Polonia Restituta, Złoty Krzyż Za­
sługi z Mieczami, Krzyż Walecznych, 
Medal za Warszawę, Złotą Odznakę 
Zasługi dla Warszawy.

Fogg jest szalenie łubiany i po­
pularny, czego dowodem są konkur­
sy na “Najpopularniejszego Piosen­
karza Polskiego Radia w roku 1938, 
1958, zaś w Chicago w 1972 r. 
Popularnym pozostał nadal. Na 
każdym jego występie widownie są 
wypełnione do ostatniego miejsca.

U nas — wystąpi w sobotę, 30 
bm. i w niedzielę, 31, w Lane Tech.

Polski 
Uczony 

Wyróżniony
Dr Hilary Koprowski, dyrektor In­

stytutu Wistara w Filadelfii wybrany 
został na członka Narodowej Aka­
demii Nauk (National Academy of 
Sciences) w Washingtonie.

W czasie wieloletniej pracy w za­
kresie badań biomedycznych do 
najwybitniejszych osiągnięć dr 
Koprowskiego należy opracowanie 
doustnej szczepionki przeciwko cho­
robie polio, za którą otrzymał od 
króla Belgii Order Lwa w 1959 r., 
pionierskie prace wirusologiczne w 
latach 60-tych nad wykrywaniem 
utajonych wirusów w komórkach 
nowotworowych oraz wyodrębnie­
nie zarazka wywołującego przewle­
kłą chorobę układu nerwowego.

Zespół naukowców opracował pod 
kierunkiem dr Koprowskiego szcze­
pionkę przeciw wściekliźnie.

Dr Hilary Koprowski jest od 
1957 r. dyrektorem Instytutu Wista­
ra, najstarszej samodzienej placów­
ki badań biomedycznych w Stanach 
Zjednoczonych.

Kolekcjoner motyli 
w Zakopanem

Stanisław Batkowski, mieszka­
niec Zakopanego, zebrał kolekcję 
motyli, liczącą 30 tysięcy okazów. 
Batkowski gromadzi je od 55 lat, 
zdobywając głównie przeróżne oka­
zy motyli żyjących w Polsce i nie­
które katalogowane i starannie po­
układane w gablotach umieszczo­
nych w specjalnych szafach. To 
hobby nie ma nic wspólnego z za­
wodem Batkowskiego. Aż do 
przejścia na emeryturę pracował 
on w Polskich Kolejach Linowych 
— był budowniczym kolejek na 
Kasprowy i Gubałówkę i pierwszym 
maszynistą kolejki linowej z Kuźnic 
na Kasprowy Wierch.

Przezorna
W parku miejskim w Toronto 

(Kanada) chuligan zaatakował sa­
motną dziwczynę: usiłował odebrać 
jej torebkę. Reakcja była nieoczeki­
wana. Dziewczyna mocnym ciosem 
w szczękę obezwładniła napastnika, 
pozbawiając go przytomności. Na­
stępnie zarzuciła go sobie na plecy i 
zamiasto do odległego o 2 mile komi­
sariatu.

Gdy policjanci zaczęli się zachwy­
cać jej dzielnością, zmieszana 
dziewczyna poprosiła, aby nie ujaw­
niano prasie jej nazwiska. Gdyby to 
się rozeszło — wyjaśniła — trudno 
by mi było znaleść męża....

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Poszukiwanie

Poszukiwany jest Józej Malino- 
wicz, który w latach 1920 lub 1921 
wyemigrował do Ameryki z miej­
scowości Markowice w Polsce i — 
według posiadanych informacji — 
zamieszkał w Chicago. Obecnie 
Józej Malinowicz liczyłby około 
80-ciu lat. Wyżej wymienionego 
poszukuje synowa I. M. Malinowicz, 
której adres jest następujący: 
23 Larchmoor House, Banwell Close, 
Bedminster Down, Bristol 3, England.

Wszelkie informacje w tej sprawie 
uprasza się kierować na wyżej 
podany adres lub też do Stowarzy­
szenia Samopomocy, 1514 Milwaukee 
Ave., Chicago, 111. 60622, tel. 
HU 9-2250 (w soboty w godz. między 
5:00a8:00wiecz.).

Program Radiowy

Jutro, w środę, dnia 6 paździer­
nika, w godz. między 7:30 a 8:00 
wieczorem ze stacji WOPA, 1490 kc. 
i w ramach programu dr. Włodzi­
mierza Sikory nadana będzie ko­
lejna aktualna pogadanka w orpa- 
cowaniu Jerzego D. Zaleskiego. 
Prosimy o zapamiętanie dnia oraz 
godziny.

Pragniemy Przypomnieć...

... że w Stowarzyszeniu Samo­
pomocy można uzyskać bepłatną 
poradę a nawet pomoc w różnych 
ważnych i życiowych sprawach;

... te w bibliotece Stowarzyszenia 
można wypożyczyć dobrą książkę;

... że w domu społecznym naszej 
organizacji można niedrogo wy­
nająć piękną i urządzoną salę na 
zebrania, różnego rodzaju imprezy 
i uroczystości towarzyskie czy też 
rodzinne;
... że w pobliżu znajduje się 

obszerny i wygodny parking.
Adres: 1514 Milwaukee Ave., Tel. 

HU 9-2250. Informacje w soboty, 
w godz, między 5-tą a 8-mą wlecz.

Ciekawa Statystyka

Niedawno Dana L. Farnsworth 
ogłosiła naukowe studium pt. “Psy­
chiatry, Education and the Young 
Adult”, w którym podała nastę­
pujące wyniki swych badań. Twier­
dzi ona, że każdego roku 10,000 stu­
dentów uczęszczających w Stanach 
Zjednoczonych do kolegiów usiłuje 
popełnić samobójstwo, z tej liczby 
około 1000 studentów czyni to z za­
mierzonym skutkiem. Poza tym 
autorka tego studium stwierdza, że 
okołi 1000 studentów z powyższej 
liczby ulega w takim stopniu emo­
cjonalnym problemon, że konieczna 
staje się dla nich pomoc medyczna. 
Natomiast, z tej liczby około 100 
do 200 studentów po pewnym czasie 
stają się nie zdolnymi do dalszej 
nauki. A przeciętnie od 15 do 25 
muszą być oddani pod opiekę dla 
umysłowo chorych. .

Cyfry te niewątpliwie muszą bu­
dzić zastanowienie. Tymbardziej, że 
przecież w tych liczbach może się 
znajdować i pewien procent mło­
dzieży pochodzenia polskiego.

Kanada Wyda 
“Aryjskie Papiery”
Ambasada kanadyjska w Londy­

nie będzie odtąd uprawniona do wy­
dania obywatelowi tego państwa za­
świadczenia, iż nie jest on Żydem. 
Wiadomość tę podał oficjalnie rzecz­
nik ministerstwa spraw zagranicz­
nych Kanady. Rzecznik zaznaczył, 
że tego rodzaju rozporządzenie 
zostało wydane dla przysłużenia się 
interesom obywateli kanadyjskich. 
Zgodnie z jego oświadczeniem, spra­
wa nie ma żadnego związku z bojko­
tem .arabskim. Musiał jednak 
przyznać, iż Saudia żąda tego ro­
dzaju zaświadczenia jako warunku 
udzielenia wizy wjazdowej do tego 
państwa.

Get Jumping!

Printed Pattern

4790
8-18

GET JUMPING - the holiday 
season is just weeks away! Zip 
up this soft, cowl-neckline style 
with easy drawstring waist in 
knits, satin, crepe.

• Printed Pattern 4790: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3/s 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit book $1.25
Instant Money Crafts ...... $1.00
Inslant Fashion Book $1 00

60 (Ciąg dalszy)

Jedni i drudzy warzyli sobie kaszę 
śpiewając pieśni o zwycięstwie żpłtowodzkim i kor- 
suńskim, ułożone już przez ślepców-lirników, których 
mnóstwo pościągało zewsząd do obozu. Między ognia­
mi obejmującymi kotły z kaszą leżały tu i owdzie cia­
ła pomordowanych kobiet, nad którymi odbywała się 
w nocy orgia, lub sterczały piramidki z głów ucię­
tych po bitwie zabitym i rannym żołnierzom. Ciała 
owe i głowy poczynały się już psuć i wydawać zgniły 
zapach, który jednakże nie zdawał się być wcale 
przykrym dla zgromadzonych tłumów. Miasto nosiło 
na sobie ślady spustoszeń i dzikiej swawoli Zaporoż­
ców; okna i drzwi były powyrywane; zdruzgotane 
szczątki tysiącznych przedmiotów'-pomieszane z kwa- 
piem i słomą zawalały rynek. Okapy domów przy­
brane były wisielcami, po większej części z żydostwa, 
a tłuszcza bawiła się tu i ówdzie, czepiając się nóg 
wisielców i huśtając się na nich.

W jednej stronie rynku czerniały zgliszcza pogo- 
rzałych domów, a między nimi farnego kościoła; od 
zgliszcz biło jeszcze gorąco i podnosiły się dtfiny. Woń 
spalenizny przenikała powietrze. Za spalonymi do­
mami stał kosz, obok którego pan Skrzetuski musiał 
przejeżdżać, i tłumy jasyru pilnowane przez gęste 
straże tatarskie. Kto się z okolic Czehryna, Czerkas 
i Korsunia nie zdołał schronić lub nie padł pod sie­
kierą czerni, ten poszedł w łyka. Byli więc między 
jeńcami i żołnierze wzięci w niewolę w obu bitwach, 
i mieszkańcy okoliczni, którzy się dotąd nie mogli lub 
nie chcieli do buntu przyłączyć, ludzie ze szlachty 
osiadłej lub ze szlacheckiego gminu, podstarościowie, 
oficjaliści, chutornicy, drobna szlachta z zaścianków 
obojej płci i dzieci. Starców nie było, bo ich, jako 
niezdatnych na sprzedaż, Tatarzy mordowali. Poza- 
garniali oni również całe wsie i osady ruskie, czemu 
Chmielnicki nie śmiał się sprzeciwić. W wielu miej­
scowościach zdarzyło się, że mężowie poszli do obozu 
kozackiego, a w nagrodę za to Tatarzy popalili ich 
chaty i pobrąji żony i dzieci. Ale w ogólnym rozpęta­
niu się i zdziczeniu dusz nikt o to nie pytał, nikt się 
nie upominał. Ćzerń, która chwytała za broń, wyrze­
kała się wiosek rodzinnych, żon . i dzieci. Brali im 
żony, brali i oni — i lepsze, bo „Laszki”, które po na­
syceniu się ich wdziękami mordowali lub odprzeda­
wali ordyńcom. Między jeńcami nie brakło też moło- 
dyć ukraińskich, powiązanych po trzy, po cztery na 
jednym stryczku wraz z pannami szlacheckich do­
mów. Niewola i niedola równała, stany. Widok tych 
istot wstrząsał do głębi duszę i budził żądzę zemsty. 
Poobdzierane, półnagie, narażone na sromotne żarty 
pohańców włóczących się gromadami przez ciekawość 
po majdanie, potrącane, bite lub, całowane ohydny­
mi usty, traciły pamięć, wolę. Niektóre szlochały lub 
zawodziły głośno, inne z oczyma w słup, z obłąka­
niem w twarzy i otwartymi ustami poddawały się 
biernie wszystkiemu, co je spotykało. Tu i owdzie 
zrywał się wrzask jeńca mordowanego bez litości za 
wybuch rozpacznego oporu. Świst bizunów z byczej 
skóry rozlegał się między gromadami mężczyzn i zle­
wał się z okrzykami boleści i piskiem dzieci, rycze­
niem bydła i rżeniem koni. Jasyr nie był jeszcze 
rozdzielony i ustawiony w pochodowym porządku, 
więc wszędzie panowało największe zamieszanie. Wo­
zy, konie, bydło rogate, wielbłądy, owce, kobiety, 
mężczyźni, stosy złupionych ubiorów, naczyń, makat, 
broni, wszystko to natłoczone w jeden ogromny tabor 
oczekiwało dopiero podziału i ordynku. Raz w raz 
podjazdy przypędzały nowe gromady ludzi i bydła, 
naładowane promy płynęły przez Roś, z głównego zaś 
kosza przybywali coraz nowi goście, by nasycać oczy 
widokiem zebranych bogactw. Niektórzy pijani ku­
mysem lub gorzałką, poprzebierani w dziwaczne stro­
je, bo w ornaty, komże, ruskie riasy lub nawet suknie 
kobiece, poczynali już spory, kłótnie i jarmarczny 
wrzask o to, co komu będzie należało. Czabanowie 
tatarscy siedząc na ziemi między stadami zabav.:ali 
się: jedni wygwizdywaniem na piszczałkach przeraź­
liwych melodii, inni grą w kości i okładaniem się 
wzajemnie kijami. Gromady psów, które przyciągnę­
ły tu za swymi panami, ujadały i wyły żałośnie.

Pan Skrzetuski minął wreszcie tę gehennę ludzką 
pełną jęków, łez, niedoli i piekielnych wrzasków; 
myślał tedy, że już odetchnie swobodniej, aliści zaraz 
za taborem nowy straszny widok uderzył jego oczy. 
W dali szarzał kosz właściwy, od którego dochodziło 
ustawiczne rżenie koni, i mrowił się tysiącami Tata­
rów, bliżej zaś na polu, tuż koło gościńca wiodącego 
do Czerkas, młodzi wojownicy zabawiali się strzela­
niem dla wprawy z łuków do jeńców słabszych lub 
chorych, którzy by nie mogli wytrzymać długiej .dro­
gi do Krymu. Kilkadziesiąt ciał leżało wyrzuconych 
już na drogę i podziurawionych jak sita: n: <‘óre 
z nich drgały jeszcze konwulsyjnie. Ci, do których 
strzelano, wisieli przywiązani za ręce do drzew przy­
drożnych. Były między nimi i stare kobiety. Śmiechom 
zadowolenia po trafnych strzałach towarzyszyły 
okrzyki:

— Jaksze, iegit! — Dobrze, chłopcy!
— Uk jaksze koł! — Łuk w dobrych rękach!
Koło głównego kosza oprawiano tysiące bydła i ko­

ni na pokarm wojownikom. Ziemia była zlana krwią. 
Mdłe wyziewy surowizny tłumiły oddech w piersiach, 
a między kupami mięsa kręcili się czerwoni ordyńcy 
z nożami w ręku. Dzień był skwarny, słońce piekło. 
Ledwie po godzinie drogi wydostał się pan Skrzetu­
ski wraz ze swoją eskortą na czyste pola, ale z oddali 
dochodził długo jeszcze z głównego kosza gwar i ryk 
bydła. Po drodze widniały ślady przejścia drapieżni­
ków. Tu i owdzie popalone sadyby, sterczące kominy 
futorów, potratowana ruń zbóż, drzewa połamane, 
sady wiśniowe przy chatach wycięte na ’ ogień. Na 
gościńcu raz w raz leżały to trupy końskie, to ludzkie, 
pokaleczone okropnie, sine, nabrzmiałe, a na nich 
i nad nimi stada wron i kruków zrywające się z wrza­
skiem i szumem przed ludźmi. Krwawe dzieło 
Chmielnickiego rzucało się wszędy w oczy i trudno 
było zrozumieć, przeciw komu ten człowiek rękę 
podniósł, bo jego własny kraj jęczał przede wszystkim 
pod brzemieniem niedoli.

W Mlejowie spotkali podjazdy tatarskie pędzące 
nowe tłumy jeńców. Horodyszcze było spalone do cna. 
Sterczała tylko murowana dzwonnica kościelna i sta­
ry dąb stojący na środku rynku, pokryty strasznym 
owocom, bo wisiało na nim kilkadziesiąt małych Ży- 
dziąt powieszonych przed trzema dniami.. Wymordo­
wano tu również dużo szlachty z Konoplanki, Staro- 
siela, Więzówka, Bałakleja i Wodaczewa. Samo mia­
steczko było puste, bo mężczyźni poszli do Chmielnic­
kiego, a niewiasty, dzieci i starcy uciekli do lasów 
przed spodziewanym najściem wojsk księcia Jeremie­
go. Z Horodyszcza jechał pan Skrzetuski na Smiłę, Ża- 
botyn i Nowosielce do Czehryna, zatrzymując się tylko 
tyle po drodze, ile trzeba było na wypoczynek dla 
kord. Wjechali do miasta na drugi’ dzień z południa. 
Wojna oszczędziła miasto, niektóre tylko domy były 
zburzone, a między nimi Czaplińskiego z ziemią 
zrównany.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!...
Umiemy Czytać

Spały w książce liter rządki 
smutne jak jesienne grządki. 
Nudna była. Niema była. 
Aż tu nagle — przemówiła!

Zagadała, zaśpiewała, 
czego nie opowiadała!
O przygodach, awanturach, 
ptakach, kwiatach, rzekach, górach...

Czy to wszystko w niej drzemało? 
Gdzie to wszystko w niej mieszkało? 
Chyba nie ma o co pytać:
— Nauczyliśmy się czytać!

Legenda o Złotej Kaczce
Na dole niebiesko, na górze nie­

biesko, na dole Wisła pluszcze, a 
nad głową warszawskie niebo się 
uśmiecha. Od rzeki do góry wie­
dzie prosta droga. Szedł sobie tą 
drogą od Wisły warszawski szew­
czyk Kasperek i tak sobie myślał:

“Jakbym tak szedł i szedł tą dro­
gą, tobym może do nieba doszedł. 
Tobym może gwiazdkę złowił, to­
bym był bogaty!”

Ale czy to można dojść do nie­
ba, kiedy po drodze tyle cieka­
wych rzeczy napotykasz? Ot, już 
w połowie kasperek musial przysta­
nąć. Stoi oto wielki, wspaniały za­
mek. Dziwy o tym zamku opowia­
dają. Jest tu podobno loch podzie­
mny, do którego trafić nie łatwo. 
W tym podziemiu skarby nieprze­
liczone. Strzeże ich Złota Kaczka. 
Wielu śmiałków próbowało zdobyć 
to bogactwo, ale żadnemu się nie 
udało.

Roześmiał się Kasperek, — Nie 
pójdę do nieba! Pójdę Złotej Kaczki 
szukać! I poszedł. W ciemnych lo­
chach kagankiem sobie przyświecał. 
Długo błądził. Straszyły go tam 
okrutne straszydła. Głodem przy­
mierał. Przez ogień przechodził, 
przez wodę, a niczego się nie uląkł.

Doszedł wreszcie do jeziora. A 
to jezioro — jak ze srebra. Kacz­
ka na nim ze złota. A gada ta 
kaczka, jakby najpiękniejsze skrzyp­
ce gdzieś za ścianą grały:

— Masz tu, Kasperku, wór zło­
ta. Jeśli je w ciągu tego dnia sam 
na siebie wydasz, nikomu nawet 
grosika nie wydasz, z nikim się 
nie podzielisz, wszystkie skarby bę­
dą twoje.

A tych skarbów wokoło tyle, aż 
się w oczach ćmi.

Używał Kasperek przez cały dzień 
jak król. Strojów sobie bogatych na- 
sprawiał, dwór sobie kupił, konia 
ognistego do karocy złotej. A jadł! 
... A pił! . . . Wydal wszystko 
złoto, które od Kaczki dostał. Zaje­
chał wieczorem przed zamek, żeby 
swoje skarby odebrać. Zeskakuje z 
konia, a tu sierota o kawałek Chle­
ba prosi. Sięgnął Kasperek do kie­
szeni, ostatni grosik znalazł. Zapo­
mniał o tym, co mu Złota Kaczka 
mówiła, oddał grosik sierocie. Za­
trzęsła się wtedy cała ulica. Za- 
grzmiało. Stracił Kasperek swoje 
skarby. Już nigdy do lochu nie tra­
fił. Ale nie martwił się tym wca­
le. Tą pochyłą drogą poszedł dalej, 
do miasta. Podobno zamieszkał na 
Starym Mieście. Nauczył się szyć 
piękne buty i wiodło mu się od te­
go czasu jak nigdy. A o Złotej Ka­
czce słuch zaginął. Nikt więcej już 
dziś Złotej Kaczki nie szuka, choć 
nadal jest w Warszawie tamta po­
chyła ulica. Nazywa się ta ulica 
Tamka, i dawny zamek też tam stoi, 
pięknie odbudowany.

Odbudowany Zamek w Warszawie
— Oto dalszy ciąg wypowiedzi 

prof. dr. Stanisława Lorentza, dy­
rektora Muzeum Narodowego w 
Warszawie:

Sprawę odbudowy Zamku Kró­
lewskiego ze zniszczeń wojennych 
uważam za bardzo ważną. Odbudo­
waliśmy przecież całe Stare Mia­
sto, Krakowskie Przedmieście, No­
wy Świat, siedemset różnych zabyt­
kowych budynków, Pałac w Łazien­
kach.

W całej Polsce odbudowaliśmy ró­
żne pałace i zabytki, Zamek Krzy­
żacki w Malborku, chociaż to była 
twierdza przeciw Polsce wzniesio­
na.

Zamek Królewski przez 200 lat 
był symbolem naszej walki o nie­

podległość. Tu zapadały ważne de­
cyzje. Tu zakładano Szkołę Rycer­
ską z myślą, aby wyszkolić ofice­
rów do obrony niepodległości kraju. 
Tu powołano do życia Komisję Edu­
kacji narodowej, pierwsze w świę­
cie ministerstwo oświaty, na Zamku 
w sali Poselskiej Rejtan zagrodził 
posłom drogę do sali, w której mie­
li podpisać haniebne kapitulacje. Tu 
uchwalono Konstytucję 3 Maja. 
Tutaj później detronizowano cara 
Mikołaja I. Tutaj w 1831 roku skła­
dano sztandary zdobyte w zwycię­
stwie pod Warszawą. Tak więc Za­
mek Warszawski jest symbolem na­
szych bohaterskich walk o niepo­
dległość.

Wis/a
Wis/« błękitna, szara Wisła, 
najbliższa rzeka i najmilsza. 
Płynęła tutaj przed wiekami 
i zawsze jest tu wiernie z nami.

Owija wstęgą Kraków sławny 
i płynie, płynie do Warszawy.
W Gdańsku na Wisłę morze czeka, 
Spieszy tam Wisła, polska rzeka.

Wisła błękitna, szara Wisła, 
najmilsza jest mi i najbliższa.
i zawsze — gdy o Polsce myślę — 
myśli jak mewy są przy Wiśle.

Wiatr i Jabłko

Spadlo jabłko z jabłoni, 
wiatr po ścieżce je goni.
Wiatr je pędzi i toczy, 
aż jabłko mruży oczy.
Uciekło, schowało się w trawie. 
Wiart posmutniał i.,. po zabawie.

Apel Kardynała 
Karola Wojtyły

Drodzy Rodacy,
W Krakowie, naszej prastarej sto­

licy Polski, powstaje coraz więcej 
nowych dzielnic mieszkaniowych, 
których ludność liczy dziesiątki ty­
sięcy wiemych. Największą z nich 
jest Nowa Huta. Zbudowany tam ko­
ściół, jak również stare opactwo 00. 
Cystersów nie może zaspokoić już 
potrzeb oddalonych od świątyń osie­
dli. Należy do nich m. in. osiedle 
Mistrzejowice, gdzie mieszka obec­
nie 30,000 ludzi, a niebawem będzie 
i.ch 45,000, Wierni w Mistrzejowie 
otrzymali pozwolenie na budowę 
swojego kościoła, którego projekt 
przewiduje jednorazowe pomiesz­
czenia dla 4,500 osób. Zostały już 
rozpoczęte prace budowlane, które 
mogłyby być ukończone w stanie su­
rowym, t. zn. bez wykończenia 
wnętrza w ciągu trzech lat. Już sam 
budynek da dach nad głową rzeszom 
wiemych uczestniczących do tej po­
ry w nabożeństwach pod gołym nie­
bem. Znaleźliby oni osłonę przed 
deszczem, śniegiem i mrozem.

Wybudowanie kościoła w zamie­
rzonym terminie trzech lat jest uza­
leżnione od potrzebnych środków 
materialnych. Ofiarność społeczno­
ści katolickiej w Mistrzejowicach

jest duża, a wyraża się przede 
wszystkim w pracy przy budowie, 
oraz w datkach pieniężnych. Jednak 
społeczność ta nie jest w stanie zdo­
być się na wysiłek finansowy ko­
nieczny dla rychłego wybudowania 
kościoła. Zdanie się na własne moż­
liwości przeciągnęłoby czas trwania 
budowy do uzyskania stanu surowe­
go nawet do dziesięciu lat. A ko­
ściół konieczny jest od zaraz.

Zwracam się więc do Was, Drodzy 
Rodacy poza granicami Ojczyzny 
z serdeczną prośbą: przyjdźcie z po­
mocą Waszym Rodakom na ziemi 
ojczystej! Każdy datek będzie przy­
jęty z wdzięcznością! Wdzięczność 
wierni w Mistrzejowicach wyrażać 
będą w modlitwach o błogosławień­
stwo Boże dla tych, którzy pospie- 
szyli( im z pomocą w dziele pomno­
żenia chwały Bożej i ku zbawieniu 
dusz.

Z arcypasterskim błogosławień­
stwem,

(—) Karol kard. Wojtyła
Ofiary prosimy przesyłać na kon­

to:
“ Budowa Kościoła p. w. Błog. 

M. Kolbe — Kraków-Mistrzejowi- 
ce,” Oddział Banku Pekao SA w 
Krakowie-EW 3658.

Srebrny Jubileusz Szkoły 
Im. Gen. Kaz. Pułaskiego

W bieżącym roku szkolnym Pol­
ska Szkoła Przedmiotów Ojczystych 
im. Gen. Kazimierza Pułaskiego ob­
chodzi Srebrny Jubileusz swego 
istnienia. 25 lat pracy nad wycho­
waniem młodego pokolenia w duchu 
i kulturze polskiej wydało naprawdę 
piękne owoce. Wiele roczników 
naszej polonijnej młodzieży opuści­
ło mury szkolne z dobrą znajomo­
ścią języka polskiego, historii i kul- 
tyry polskiej, wiele weszło w aktyw­
ne życie naszej Polonii.

Wielkim! osiągnięciem naszej 
szkoły jest stworzenie pierwszego 
polskiego czteroklasowego gimnaz­
jum na tutejszym terenie. Od roku 
1965 rokrocznie kończy czwartą kla­
sę gimnazjum około 20 wychowan­
ków z dobrą znajomością bogatej 
literatury polskiej, “historii i kul­
tury kraju pochodzenia.

Osiągnięcia naszej szkoły są im­
ponujące. Należy to przypisać do­
branemu gronu nauczycielskiemu, 
które ma za sobą dużą praktykę 
szkolną, oraz Kołu Rodzicielskiemu, 
które stara się o utrzymanie naszej 
szkoły i zaopatrzenie jej w odpo­
wiednie pomoce naukowe, by uła­
twić pracę nauczyciela i ucznia. 
Egzystencja naszej szkoły to wspól­
ny wysiłek tak neuczycieli, jak i 
rodziców, którzy spełniając swój 
obowiązek posyłają dzieci do pol­
skiej szkoły.

Uroczystość i związane z 25-leciem 
naszej szkoły rozpoczęły się dnia 26 
września uroczystą Mszą Świętą w 
kościele Sw. Trójcy, która odprawił

Instalacja Post.
923 F. Roosevelt

Instalacja nowoobranych urzędni­
ków Post. Nr. 923 Franklin Roose­
velt i Korpusu Pomocniczego Pań 
odbędzie się w sobotę', 16 październi­
ka, w St. Mary of the Angels Hall, 
1800 N. Hermitage, o 7:30 wieczo­
rem. Kolacja w stylu bufetowym, 
po instalacji zabawa taneczna.

Wybrani na rok 1976-77: Daniel D. 
Weiland, komendant; A. Nohlberg 
Jr., 1-szy wicekomendant; Walter 
Jóźwiak, 2-gi wicekomendant; H. J. 
Klabon 3-ci wiecekomendant; R. R. 
Husak, adiutant; G. J. Piefe, sekr. 
finansowy; Stanley P. Mróz, mar­
szałek; Harry R. Jacobus, kapelan; 
G. W. Simmons, historyk; Sędzia 
Robert 5. Sulski, Radca prawny; 
komendant emeryt G. W. Simmons.

Korpus pomocniczy Pań: E. 
Smolińska, prezeska; Audrey White,
1- sza wiceprezeska; K. Nohlberg,
2- ga wiceprezeska; B. Szweda, se­
kretarka; Teresa Gorley, historyk; 
Julia Chase, skarbniczka; Josephine 
Wenglarz, kapelan; Estelle Mc­
Phail, marszałkini; Lavergne Swa­
tek, marszałkini. Mistrzyni ceremo­
nii J. Chase. 

ksiądz proboszcz Kazimierz Poliń- 
ski. Bezpośrednio po nabożeństwie, 
młodzież szkolna urządziła w audy­
torium szkoły podstawowej Sw. 
trójcy “Poranek Szkolny”, widowi­
sko sceniczne w dwóch częściach. 
Część pierwsza to wspomnienia 
krwawych walk o wolność Polski i 
Stanów Zjednoczonych: przysięga 
Kościuszki, powstanie listopadowe 
(Reduta Ordona), Kościuszko i Pu­
łaski w Ameryce. Część druga to 
polska poezja, piękno polskiej ziemi 
i polskie dzieci. Całość piękna i 
wzruszająca.

Dalszą częścią obchodów Srebrne­
go Jubileuszu naszej szkoły będzie 
bankiet i bal jubileuszowy, który od­
będzie się dnia 9 października (w so­
botę), w sali Domu Weterana, 6005 
W. Irving Park Road. Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię do wzięcia udziału. Po rezer­
wację stolików prosimy telefono­
wać: BE 5-1563.

Eugeniusz Barwicki, prezes; Jó­
zef Chłanda, kierownik.

I l

Informacje Dla 
Osób Starszych 

w Standard Savings
Standard Federal Savings, 4192 

Archer Avenue, pragnąc przyjść z 
pomocą osobom starszym posiada w 
biurach i wydaje darmo osobom 
starszym dodatek do informowania 
o usługach i ulgach dostępnych dla 
osób starszych. W języku angielskim 
nazywa się to “Supplement to the 
Directory of Services fo Senior Citi- 
sens.”

Informator ten zawiera wskazów­
ki i informacje odnośnie medicare, 
ulg przysługujących starszym oby­
watelom przy korzystaniu ze środ­
ków transportacji, rozrywek i in­
nych ułatwień i udogodnień.

Informator można otrzymać w 
holu biur spółki Standard Federal 
Savings, 4192 Archer Avenue.

/

50-Lecie Tow, 
Św. Fidelisa

Z okazji 50-lecia istnienia Tow. 
Sw. Fidelisa nr. 878 ZPRK, odbędzie 
się solenna Msza św. na intencję 
wszystkich członków żyjących i 
zmarłych, w niedzielę, dnia 10-go 
października, o godz, 10-ej rano, 
w kościele Sw. Fidelisa, pnt. 1405 N. 
Washtenaw Ave., w Chicago.

W czasie Mszy św. będzie akom­
paniował pod dyrekcją Józefa Pate- 
rek “Pat” jego popularny chór 
wraz z orkiestrą. Prosimy o jak 
najliczniejszy udział. — Mania J. 
Leffner, prezeska Tow. Sw. Fidelisa.

Jakie To Grzyby

Wypiszcie oddzielnie litery wiedług kroju pisma.
Z wypisanych liter’ułóżcie nazwy grzybów.

Opracowała: Janina Duda

Nasze Serca i Myśli 
Są z Narodem Polskim

Zabawa 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 Z.N.P.

Wydział Kobiet Okręgu 13 Z.N.P. 
urządza Zabawę Towarzyską “So­
cial Party” w niedzielę dnia lOgo 
października, w sali pp E. Moskal, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godzinie 2ej po południu.

Komisarka Wiktoria Kolman, 
Irena Szczech Przew. Komitetu Za­
baw wraz z całym komitetem posta­
rały się o piękne premie. Będzie po­
dana kawa i ciastka. Impreza jest 
godna poparcia, gdyż dochód prze­
znaczony jest na cele rozwojowe i 
humanitarne.

Wiktoria Kolman, Komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

Z Gminy 128 ZNP
Zarząd Gminy 128 ZNP zaprasza 

delegatów z Grup 2, 865, 1290, 1644, 
1991,1692 i 2879 na miesięcznie posie­
dzenie Gminy, które odbędzie się w 
sobotę, dnia 9 października, o godz. 
2:30 po południu, w budynku Chic. 
Dystr. w Jefferson Parku, 4855 N. 
Long ave.

W programie obrad m. in. oma­
wiane będą dwie b. ważne sprawy, a 
mianowicie urządzenia naszej im­
prezy gminnej i jesieni br., oraz 
sprawy rozwojowe Grup i Gminy 
128.

Z uwagi na ważność spraw, obec­
ność wszystkich delegatów jest ko­
nieczna. — Kazimierz W. Makuch, 
prezes Gminy; Tadeusz K. Fiala, 
sekr. Gminy.
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Grupa 1776 ZNP 
Bankiet 200-lecia

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
urządza bankiet Lzabawę taneczną z 
okazji 200-lecia USA w sobotę, 16 
października, w sali Moskala, pnr. 
5639 N. Milwaukee Ave. Godzina 
cocktailu od 6:30 do 7:30 wiecz.

Kolacja zostanie podana o godz. 
7:30. Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra Venus. Komitet 
pracuje od szerego miesięcy, aby 
impreza udała się jak najlepiej, 
przygotowanych zostanie wiele mi­
łych niespodzianek. Cena biletu 
$12.50.

Po rezerwacje telefonować do pre­
zesa Stanisława Bogobowicz na nu­
mer 486-8431 do niedzieli, 10 paź­
dziernika. Za komitet i zarząd Gru­
py 1776 ZNP: Stanisław Bogobo­
wicz, prezes; Jadwiga Borowic, 
sekr. prot.

Sejm Zw. Młodzieży 
Na Ziemi 

Washingtona
33-ci Sejm Koleżeński Związku 

Młodzieży Polskiej na Ziemi Wash­
ingtona odbędzie się w piątek, sobo­
tę i niedzielę, 12,13 i 14 listopada, w 
sali im. J. Słowackiego pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, w Chicago.

Według uchwały zarządu każdy z 
oddziałów zobowiązany jest do wy­
brania delegatów w stosunku jedne­
go na każdych 10 członków lub więk­
szy ułamek, ażeby radzić nad spra­
wami naszej ideowej organizacji.

J. Gierlasiński, prezes; I. Jawor­
ska, sekretarka.

Grupa 2993 ZNP 
Odracza Zebranie
Tow. Im. Karola Rozmarka Grupa 

2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że regularne 
posiedzenie które miało się odbyć 10 
października odłożone zostaje na 
listopad, z powodu uroczystego Ban­
kietu, który urządza Wydział Kon­
gresu Polonii Amer. na stan Illinois, 
The Heritage Award, na którym 
głównym mówcą będzie Jimmy 
Carter, kandydat na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, z partii de­
mokratycznej.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
przyjmował podatki od godziny pier­
wszej po południu.

Wanda Rozmarek, prezeska; Ta­
deusz Jasiorkowski, sekr. fin.; 
Janina Kulibaba, sekr. prot.

Msza Sw. Na 
50-lecie Tow.

Reymonta, Gr. 2418
Msza św. na intencję Tow. W. S. 

Reymonta Grupy 2418 ZNP, które 
obchodzić będzie swój Złoty Jubi­
leusz, odbędzie się w niedzielę, dnia 
10 października, w kościele Sw. 
Józefa, przy 48-ej ulicy i Hermitage 
w Chicago, o godz. 10:30 rano. Msza 
Sw. będzie odprawiona w jęz. pol­
skim.

Zarząd wraz z komitetem zapra­
sza wszystkich członków, przyjaciół 
i całą Polonię do wzięcia udziału w 
tej mszy św.

F. Kasznia, prezes; K. Olejniczak, 
sekr. fin.,; K. Gruchot, przew, komi­
tetu.

Jak już podaliśmy, na wiecu soli­
darności Polonii z narodem polskim 
i robotnikami, zorganizowanym 
przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii, główne przemówienie wy­
głosił prezes K.P.A. i ZNP Alojzy 
Mazewski. Poniżej tekst jego prze­
mówienia. » » »

Represje wobec robotników, któ­
rzy wyszli na ulice, aby demonstro­
wać przeciw nagłej i wysokiej pod­
wyżce cen, skłoniły polskich pisarzy 
i uczonych do zwrócenia się do wol­
nego świata z apelem o pomoc. Sy­
tuacja w Polsce musi być rozpaczli­
wa, represje bardzo ciężkie, jeżeli 
zdecydowali się na krok, za który 
czekają ich prześladowania i skaza­
nie na wegetację.

Na ten apel do wolnego świata 
powinny odpowiedzić przede wszyst- 
skim skupiska polskie. Wyrażam 
uznanie Komitetowi Politycznemu 
przy Wydziale Stanowym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej za zorgani­
zowanie wczorajszej demonstracji 
przed konsulatem PRL i dzisiejszego 
wiecu.

♦ • ♦

Po raz czwarty w ciągu trzydzie­
stu dwu lat istnienia PRL, ulice 
miast polskich stały się widownią 
demonstracji naszych braci i sióstr, 
kuzynów i kuzynek, doprowadzo­
nych do rozpaczy przez władze ko­
munistyczne, narzucone Polsce 
przez Rosję Sowiecką. W roku 1956 
w Poznaniu, w 1970 roku w miastach 
na wybrzeżu, w 1976 roku w Rado­
miu, Ursusie i innych miastach, na 
ulice wyszli robotnicy, by demon­
strować przeciw nieludzkim zarzą­
dzeniom i stosunkom, stworzonym 
przez rząd, który nazywa siebie “ro­
botniczo-chłopskim.” W 1968 roku 
młodzież polska demonstrowała 
przeciw cenzurze i zniewoleniu naro­
du.

Każdym razem oficjalna propa­
ganda reżimu komunistycznego na­
zywała demonstrantów “chuliga­
nami” lub wręcz “bandytami.” Sta­
nowczo i zdecydowanie protestuje­
my przeciw szkalowaniu młodzieży 
i robotników, którzy pozbawieni 
przez dyktaturę legalnych środków 
wyrażania swoich pragnień i uza­
sadnionego niezadowolenia — nie 
mają innego wyjścia, jak tylko de­
monstracje uliczne.

Rozumieją to nawet marksiści, 
którzy w barbarzyńskim systemie 
komunistycznym zdołali zachować 
godność ludzką. Należy do nich dłu­
goletni więzień “Polski Ludowej” 
Jacek Kuroń, który w liście do przy­
wódcy komunistów włoskich Berlin- 
guera, stwierdza, że jak w Poznaniu 
w 1956 r. i na Wybrzeżu w 1970 roku, 
tak samo obecnie, nie mówi się... o 
odpowiedzialności władz, lecz jedy­
nie odpowiada się represjami, skie­
rowanymi przeciw robotnikom.

“Przestępstwa powinny być uka­
rane, pisze Kuroń, lecz jest niedo­
puszczalną rzeczą karanie demon­
strantów stawiających opór milicji, 
jeśli sprawcy krwawej masakry ro­
botników na Wybrzeżu Bałtyckim 
uszli jakiejkolwiek karze.” Kuroń 
określa represje władz komuni­
stycznych w Polsce jako “odwet 
ludzi, którzy przez trzydzieści lat 
rządzenia nie nauczyli się niczego i 
nie rozumieli niczego.”

Są to bardzo łagodne wnioski. Rzą­
dząca Polską klika nie nauczyła się 
niczego, ponieważ nie chce się nau­
czyć. Jej celem jest utrzymanie się 
za wszelką cenę u władzy, by speł­
niać rozkazy Moskwy.

Robotnicy, nie posiadający wła­
snych organizacji i pozbawieni in­
formacji” pisze Kuroń, “są całkowi­
cie bezbronni wobec represji. Reak­
cja władz zaostrza nastroje nienawi­
ści i desperacji. Następny wybuch 
mógłby stać się tragedią dla narodu 
polskiego...

Podobne myśli wyrażają listy 
“Czternastu” i “Jedenastu.” W liście 
“Czternastu” popisanym między in­
nymi przez nieustraszonego księdza 
Jana Zieję, czytamy: “Wypadki 
ostatnich dni dowiodły, że w panują­
cym systemie sprawowania władzy 
jedyną formą ujawniania się rzeczy­
wistych postaw obywateli są groźne 
w skutkach wybuchy niezadowole­
nia społecznego. System ten nie mo­
że być kontynuowany bez ryzyka 
nieobliczalnej katastrofy.”

Kuroń za apel do komunistów wło­
skich “o pompc dla robotników 
oczernianych przez prasę, radio i te­
lewizję, bitych przez milicję, aresz­
towanych, oskarżanych przed sąda­
mi o sabotaż, skazanych na długie 
kary pozbawienia wolności” (słowa 
Kuronia) został powołany do służby 
wojskowej, mimo ukończenia 42 lat 
życia i niedawno przeżytego zawału 
serca. Do służby wojskowej powo­
łano także dziesiątki innych intelek­
tualistów i artystów, którzy wyrazili 
solidarność z robotnikami, lub

poprzednio protestowali przeciw 
zmianom konstytucji w duchu so­
wieckim. W Polsce niepodległej 
służba wojskowa była zaszczytem. 
Obecnie, jak za czasów carskich, 
jest karą. . . . Czy Moskwa może 
polegać na armii, do której wciela 
się za karę protestujących przeciw 
jej polityce kolonialnej, terrorowi i 
wyzyskowi?

W liście “do prześladowanych 
uczestników robotniczego protestu 
wielkiego pisarza polskiego Jerzego 
Andrzejewskiego czytamy” . . . 
istnieją w Polsce ludzie, którzy uod­
pornieni na fałsz i obłudę, zacho­
wawszy zdolność odróżniania praw­
dy i kłamstwa, widzą w Was, prze­
śladowanych robotnikach, nie tylko 
rzeczników konkretnej i doraźnej 
sprawy, lecz przede wszystkim bo­
jowników o prawdziwą demokrację 
socjalistyczną oraz swobody spo­
łeczne, bez których wolność zamie­
ra, oszukańczy frazes zaczyna rzą­
dzić życiem publicznym, Naród w 
niebezpieczeństwie, życie jednostek 
bez oddechu. Myśli i serca tych ludzi 
skierowane są ku Wam....”

Andrzejewski przyrzeka osobiście 
i w imieniu polskich pisarzy, że nie 
ustaną w staraniach, dopóki nie 
skończą się represje. Razem z And­
rzejewskim i polskimi intelektuali­
stami domagamy się:

— zwolnienia z więzień skazanych 
i czekających na rozprawy sądowe 
uczestników czerwcowych demon­
stracji;

— przyjęcia do pracy zwolnionych 
za udział w robotniczym proteście;

— zwolnienia wcielonych za karę 
do wojska.

Nie ustaniemy w staraniach, do­
póki te nasze żądania nie zostaną 
spełnione. Nie ograniczymy się do 
protestów. Jeżeli władze komuni­
styczne w Polsce pozostaną głuche 
na wołanie narodu polskiego i nie 
skończą represji, będziemy musieli 
zastanowić się, czy popierać w Kon­
gresie Stanów Zjednoczonych klau­
zulę największego uprzewil jowania 
dla eksportu polskiego do Stanów 
Zjednoczonych.

Możemy żądać od rządu Stanów 
Zjednoczonych wstrzymania napły­
wu książek i czasopism z PRL, po­
nieważ na tym odcinku nie ma wy­
miany, lecz jednostronny zalew na­
szego kraju przez bibułę propagan­
dową komunistów.

Gdy zaczniemy szukać — na pew­
no znajdziemy wiele innych środków, 
którymi możemy posłużyć się, by 
przekonać władze warszawskie, że 
narodem polskim nie można rządzić 
za pomocą knuta i “branki” do 
wojska. Po przeszło trzydziestu la­
tach “prania mózgów” przez szkoły 
i wszystkie środki masowego prze­
kazu, “istnieją w Polsce ludzie” — 
twierdzi Andrzejewski, a my wiemy 
o tym z naszych kontaktów, którzy 
nie stracili zdolności odróżmania 
prawdy od kłamstwa.

Naród polski jest narodem dojrza­
łym i zahartowanym w wiekowej 
niewoli i pod okupacjami. Nie można 
go traktować jak gromadę dzieci, 
które nie wiedzą wiele, i dlatego 
trzeba je prowadzić za ręce na drogi 
wyznaczone przez “wielkiego brata” 
ze Wschodu. Trzeba powiedzieć, że 
ten “wielki brat” przez całe swe 
dzieje był niewolnikiem, najpierw 
chanów tatarskich, potem własnych, 
białych, obecnie czerwonych carów i 
może dużo nauczyć się od narodu, 
który walczył “za waszą wolność i 
naszą”, ma za sobą wieki doświad­
czeń parlamentarnych i wydal ta­
kich szlachetnych przywódców jak 
Tadeusz Kościuszko i wielu innych.

ł
Polska nie jest własnością kliki, 

która z łaski Kremla nią rządzi, lecz 
jest własnością narodu polskiego. 
Sytuacja w Polsce jest poważna. 
Stwierdzają to listy “Czternastu”, 
“Jedenastu” oraz indywidualne. W 
tych chwilach próby — nasze serca 
i myśli są z narodem polskim. Bę­
dziemy mobilizowali opinię wolnego 
świata, zwiększymy pomoc naszym 
rodzinom i znajomym w Polsce, a do 
całego narodu zwracamy się z ser­
decznym apelem: Cierpli wości!

Wytrwajcie, nie dajcie się prowo­
kować, bo pięści robotników nie są 
skuteczną bronią przeciw czołgom i 
karabinom maszynowym.

Wystawa Fotografiki 
Rolniczej

W środę, 6 października, w Mu­
seum of Science and Industry (Mu­
zeum Wiedzy i Techniki) odbędzie 
się wystawa fotograficzna, której 
tematem będzie nowoczesne rolnic­
two oraz życie na farmie. Ekspo­
zycja została przygotowana przez 
Departament Rolnictwa w Washing­
tonie.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanje
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .. 30c

Nafta z Wenezueli
Wenezuela jest bardzo ważnym dostawcą 

ropy naftowej dla Stanów Zjednoczonych, 
które od 1928 r. są jej głównym odbiorcą. 
Obecna sytuacja w skali światowej wska­
zuje, że choć państwa produkujące ropę 
naftową (OPEC-Organization of the Petro­
leum Countries) teoretycznie uznają potrze­
bę oszczędzania zapasów posiadanej przez 
nie ropy, to jednak potrzeby dopływu no­
wych kapitałów na programy rozwoju gos­
podarczego wytwarzają naciski, aby więcej 
produkować i sprzedawać ropy. Odnosi się 
to i do Wenezueli.

Kraj ten nie uczestniczył w akcji em­
bargo na ropę w stosunku do Stanów Zjed­
noczonych, jakie zostało zastosowane przez 
kraje arabskie w latach 1973-74. Wenezuela 
uważana jest też za bezpieczne źródło do­
staw ropy na potrzeby amerykańskiego prze­
mysłu naftowego, a więc i na potrzeby 
energetyczne Stanów w szerokim zakresie.

Obecnie Wenezuela wydobywa dziennie 
około 2.3 miliona baryłek ropy naftowej, 
a dostawy dla Stanów wynoszą ponad mi­
lion baryłek dziennie. Istnieją informacje, 
że Washington podejmuje zabiegi o zwięk­
szenie dostaw, co zresztą zbiega się z za- 
mierzaniami Wenezueli, potrzebującej do­
pływu nowych kapitałów na realizowanie 
ambitnego programu rozwoju gospodarczego 
kosztem $40 bilionów w okresie pięciu lat, 
jak i na opłacanie zakupów żywności.

Wenezuela oczekiwała, że zdobędzie do­
datkowe fundusze przez stałą podwyżkę cen 
ropy o osiem procent rocznie, ale okazało 
się, że kraje OPEC, głównie z uwagi na 
sprzeciwy wpływowej w tym kartelu naf­
towym Arabii Saudyjskiej, nie wprowadziły 
automatycznej podwyżki cen ropy.

Do tego nie pomogło Wenezueli znacjona- 
lizowanie przemysłu naftowego w 1976 r., 
ponieważ początkowo wydobywanie ropy 
spadło do jniliona baryłek dziennie. Po krót­
kim wszakże okresie zakłóceń w produkcji 
nastąpiło uspokojenie i obecnie Wenezuela 
wydobywa dziennie ponad dwa miliony ba­
ryłek. Trzeba jednak liczyć się z faktem, 
że według oceny specjalistów Wenezuela 
posiada zapasy ropy w ilości 18.5 biliona 
baryłek, co teoretycznie wskazuje, że wy­
starczy tych zapasów na około 20 lat przy 

produkcji dziennej 2.2 miliona baryłek. 
Dla porównania można odnotować, że Arabia 
Saudyjska wydobywa dziennie 8.7 miliona 
baryłek, a jej zapasy ocenia się na 150 bi­
lionów baryłek.

Polityka naftowa Wenezueli posiada o- 
gromne znaczenie dla największego odbior­
cy, jakim są Stany Zjednoczone. Dlatego 
Washington z zainteresowaniem obserwuje 
sytuację, jak też współdziała z Wenezuelą, 
aby potencjał naftowy tego kraju nadal 
zabezpieczał dostawy na rzecz amerykań­
skich potrzeb przemysłowych i energe­
tycznych.

Więźniowie Polityczni
Organizacja Amnesty International, zaj­

mująca się zagadnieniami i losem więźniów 
politycznych w świecie, wystąpiła z rapor­
tem, który stwierdza, że w ub. roku w 
pdnad 100 krajach ludzie byli osadzani w 
więzieniach za swoje przekonania polityczne, 
tm-turowani dla wymuszania zeznań oraz 
byli traceni.

Według tego raportu liczni więźniowie 
przetrzymywani są bezpodstawnie w wię­
zieniach krajów azjatyckich i w Afryce Po­
łudniowej, zaś egzekucje więźniów politycz­
nych w Argentynie, Chile i Urugwaju przy­
pominają “inkwizycje”. Krytyczne opinie 
o traktowaniu więźniów politycznych wysu­
wane są w raporcie i pod adresem rządów 
w Turcji, Anglii, Iranie, Iraku, Indiach, Ne­
palu i Sowietach. Zestawienie to jest, jak 
widzimy, bardzo znamienne.

Raport Amnesty International został opub­
likowany w Londynie w związku z zakoń­
czeniem w Strasbourgu dorocznego kongresu 
tej organizacji. Uczestniczyli w kongresie 
przedstawiciele 30 państw oraz obserwato­
rzy z ramienia 31 międzynarodowych or­

ganizacji. Kongres uchwalił, aby następny 
rok obchodzony był w światowej skali jako 
“Rok Więźniów Sumienia”.

Świat, choć głosi się piękne hasła o wol­
ności człowieka, nie pozbył się mimo wszy­
stko zjawisk, które rzucają ponury cień 
na praktyki zwalczania przeciwników po­
litycznych. Zdumiewa, że wśród państw, któ­
rych rządy sięgają po terror w stosunku 
do swoich przeciwników, a nawet po prostu 
lidwidują ich, są i państwa uchodzące za 
cywilizowane. Do tego zaś w niektórych 
państwach prześladowane są nie tylko jed­
nostki, ale całe grupy społeczne.

Porywanie przeciwników politycznych, 
torturowanie ich i likwidowanie jest rze­
czywiście przejawem barbarzyństwa, wystę­
pującego w różnych częściach świata. Nawet 
w stosunku do Anglii Europejska Komisja 
dla Praw Ludzkich podniosła zarzuty, że 
rząd angielski “odpowiedział negatywnie” 
w sprawie raportów o stosowaniu tortur 
w Irlandii Północnej w 1971 r.

Gnębienie więźniów politycząych trzeba 
potępiać z całą stanowczością, niezależnie 
od tego kogo te potępienia dotyczą.

“Swine Fiu”
Władze, zdrowia w skali całego kraju szy­

kują się do akcji szczepień ochronnych prze­
ciw influenzie określanej jako “swine fiu”. 
Szczepienia mają objąć ponad 200 milionów 
Amerykanów, a dostawy szczepionki prze­
prowadzane są obecnie na różne obszary 
kraju. I Chicago otrzymało już tę szczepion­
kę.

Dla federalnych władz zdrowia ważne jest 
jednak uchwycenie choroby i jej rozpow­
szechniania się, aby można było zapobiegać 
epidemiom. W tym celu National Center 
of Disease Control w Atlanta, Ga. przepro­
wadza stałe badania i obserwacje przy po­
mocy... komputerów, interesując się spec­
jalnie możliwościami wykrywania przed cza­
sem t.zw. “silent seeding” zarazka flu, a 
więc inaczej mówiąc nosicieli choroby, gdy 
człowiek właściwie jeszcze nie jest chory 
czy też choroba występuje bardzo łagodnie. 
Wykrywanie nosicieli chóroby ważne jest w 
wielkich skupiskach ludzkich, gdzie mogą 
grozić wybuchy choroby o rozmiarach epi­
demicznych.

Przeprowadzane obecnie dostawy szcze­
pionki też są ściśle kontrolowane i obser­
wowane, bo chodzi o to, aby dostawy były 
równolegle do istniejącej na określonych 
terenach kraju sytuacji zdrowotnej. Jeśli 
choroba będzie pojawiała się w sposób nie­
pokojący na jednych terenach, zaś jej nasi­
lenie na innych będzie słabe, siłą rzeczy 
federalne władze zdrowia muszą znać stan 
faktyczny, aby na tereny silnie zagrożone 
kierować środki lecznicze oraz mobilizować 
możliwości przeciwdziałania.

Z wyjaśnień federalnych władz zdrowia 
wynika, że jak dotąd badania i poszuki­
wania wirusa chorobowego ujawniły istnie­
nie dwóch rodzajów fiu: A-Victoria, jaki 
występował w kraju w ub. roku oraz B- 
Hongkong. Pocieszające jest, że jak dotąd 
nigdzie nie natrafiono na ślady wirusa naj­

bardziej groźnego i potężnego w swoim cho­
robowym działaniu, a więc wirusa “swine 
fiu”.

Istota obecnych prac badawczych polega 
na tym, aby można było przewidzieć w ja­
kich miejscowościach zagraża choroba. Dla 
władz zdrowia będzie to ostrzeżenie dla 
natychmiastowego podjęcia środków zarad­
czych, zanim choroba nie rozprzestrzeni się 
w większym zakresie. Podjęcie więc w 
takich sytuacjach szybkiej akcji szczepień 
ochronnych na potencjalnie zagrożonym ob­
szarze może skutecznie skontrolować cho­
robę i zapobiec jej wybuchowi na wielką 
skalę.

.Szczepienia ochronne przeciw “swine fiu” 
będą przeprowadzane w okresie październi­
ka. Trzeba więc liczyć się, że i na terenie 
Chicago niebawem podjęta zostanie akcja 
szczepień. I w związku z tym należy ape­
lować do społeczeństwa, aby nie lekcewa­
żyło tej akcji zapobiegawczej, ale podda­
wało się szczepieniom, gdy ustalone zostaną 
programy szczepień przez chicagoską Radę 
Zdrowia.

TO i OWO
Stwierdzono, że na 10 samochodów krą­

żących po ulicach Nowego Jorku jedynie 
4 zdążają do właściwego celu, pozostałych 
zaś sześciu kierowców szuka miejsca do 
zaparkowania.

* * »

Firma szwajcarska, posiadająca łańcuch 
sklepów samoobsługowych, otworzyła 
w Zurichu “Sam” idealny: klienci pakują 
wybrane towary i wrzucają należność do 
kasy automatycznej. Podobno straty, powo­
dowane przez klientów nieuczciwych, są 
rekompensowane zmniejszonymi kosztami 
zarządzania. •

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

Kolejny Odwrót
Warszawskiego Rządu

NEW YORK TIMES - Rząd PRL 
oświadczył, że rezygnuje z wszel­
kich planów podwyżek cen podsta­
wowych artykułów żywnościowych 
co najmniej do połowy 1978 r. To 
jest ostatni i w pewnym sensie naj­
bardziej wymowny odwrót reżymu 
warszawskiego od czasu, gdy robot­
nicy ostro wyrazili swój gniew w 
czerwcu br.

Rozmiary tego odwrotu są czytel­
ne, gdy weźmie pod uwagę na przy­
kład ceny mięsa. 25 czerwca ogło­
szono, że mięso podrożeje średnio 
69 procent. Kilka tygodni temu 
oświadczono, że zostanie wprowa­
dzone “kompromisowe” rozwiąza­
nie: mięso i drób podrożeją “tylko” 
o 35 procent. Teraz rząd porzucił 
nawet tę ewentualność. Ceny pod­
stawowych artykułów żywnościo­
wych mają pozostać takie same w 
ciągu następnych dwóch lat.
, Tak drastyczna zmiana decyzji da 
się wyjaśnić tylko w kategoriach 
strachu. Władze ogramął lęk, że gdy 
podwyżki wejdą w życie, gwałtowny 
opór społeczeństwa mógłby dopro­
wadzić do wybuchu wojny domo­
wej. To z kolei spowodowałoby nie­
uniknioną interwencję wojsk sowie­

ckich, stacjonujących w Polsce, li­
czących dziesiątki tysięcy żołnierzy. 
W rezultacie Polska byłaby rządzo­
na — jak Praga — przez klikę, opie­
rającą swą władzę na sowieckich 
bagnetach.

Nawet Kościoł katolicki w Polsce, 
cierpiący z powodu dyskryminacji 
i mający ograniczone zdolności 
działania w obliczu niebezpieczeń­
stwa, wypowiada się za stabilizacją. 
Kościół zdecydował się na poparcie 
reżymu Gierka, wybierając mniej­
sze zło w danej chwili.

Mija trzydzieści lat od chwili, gdy 
przy pomocy armii sowieckiej wpro­
wadzono w Polsce rządy komuni­
styczne, wbrew opinii większości na­
rodu. Całe pokolenie doszło w tym 
czasie do pełnoletności, ale dla ko- 
ministów Polska jest nadal niepoko­
nana, tak jak dla jej zdobywców w 
XVIII i XIX wieku.

Na ironię zakrawa fakt, że Mo­
skwa przypuszczalnie musi płacić 
miliardy dolarów za utrzymanie 
obecnych nieekonimicznych cen 
żywności, które w żadnym wypadku 
nie odzwierciedlają ani popytu na 
rynku wewnętrznym, ani inflacji lat 
70-tych.

Dyskryminacja Większości
NOWY DZIENNIK - Debata mię­

dzy kandydatami na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych podkreśliła, 
jak w coraz większym stopniu życie' 
publiczne zależne jest od mediów, 
czyli środków masowego przekazu. 
W Polsce te środki stanowią mono­
pol partii komunistycznej i jej admi­
nistracji. Na pierwszej konferencji 
plenarnej episkopatu polskiego po 
powrocie biskupów polskich z Ame­
ryki (19 września) uchwalono list do 
rządu, wskazujący na używanie 
mas-mediów do walki z religią.

Niejeden turysta amerykański 
wraca z Polski pod wrażeniem, że 
Kościół ma tam wolność, bo prze­
cież kościoły są pełne, kler otoczony 
szacunkiem, a nawet są pisma kato­
lickie. Nie zastanawiają się oni tym, 
że kazalnica jest jedyną rozgłośnią 
katolicką, że pisma katolickie, bar­
dzo nielicznie i surowo cenzurowane, 
mają mikroskopijny przydział pa­
pieru i docierają tylko do ułamka

wiernych. Podobnie jest ze wszyst­
kimi wydawnictwami, od modlitew­
ników poczynając.

Telewizja, radio, prasa, film są 
otwarte dla propagandy ateistycz­
nej, całkowicie zamknięte dla poglą­
dów religijnych lub bodaj liberal­
nych w stosunku do religii. Nikt 
nie jest w stanie zaprzeczyć, że 
większość Polaków wszystkich zawo­
dów uważa się za katolików. Są oni 
pozbawieni informacji i opinii w 
sprawach, które im leżą na sercu.

Jeżeli kazalnica jest względnie 
wolna, to katedra szkolna służyć ma 
komunizmowi. Poniża to szkolę, de­
prawuje młodzież, utrudnia wycho­
wanie.

Episkopat domaga się albo neu­
tralności środków masowego prze­
kazu, albo dopuszczenia do nich 
głosu Kościała. Te skromne, z punk­
tu widzenia amerykańskiego, postu­
laty, wydają się komunistom bun­
townicze.

Oszustwa w Medicaid
CHICAGO TRIBUNE - Rząd fe­

deralny oskarżył 16 osób w rejonie 
Chicago o kradzież milionów dola­
rów z programu Medicaid. Oskarże­
nie, mające 66 punktów, wymienia 
najrozmaitsze zarzuty-rakjeciar- 
stwo, konspirację, oszustwa przez 
pocztę, jak i stosowanie metody wy­
stawiania podwójnych rachunków, 
nadmiernych badań, masowych re­
cept lekarskich. Rząd zabiega o 
skonfiskowanie majątku 30 kompa­
nii usług lekarskich, z których 27 
jest kontrolowanych przez Eugene’a 
Ziperstein’a, centralną postać w 
tych oskarżeniach.

Prokurator federalny Samuel K. 
Skinner oświadczył: “Ludźmi odpo­
wiedzialnymi za oszustwa w Medic­
aid są ludzie w Kongresie, którzy 
nie nałożyli kontroli. Nie można za­
cząć nagle wydawania $900 milio­
nów do jednego biliona oraz oczeki­
wać, że program będzie przebiegał 
łatwo. Te programy są zaprosze­
niem dla każdego, kto chce obrabo­
wać rząd.”

Kongresowy podkomitet z sen. 
Frank Moss (D) z Utah na czele 
zarzucił, że oszustwa Medicaid są 
olbrzymim narodowym skanda­
lem, pogrążającym od ćwierć do pół 
biliona z $15 bilionów wydawanych 
na ten program rocznie. Jak dotąd 
nadużycia odbywały się nie wykryte 
i nie ukarane. Wielu oszustów, któ­
rzy zostali schwytani, jedynie utra­
ciło ich uprawnienia do usług w 
przyszłości. Rzadko karze się za 
oszustwa w przeszłości. Ale przez 
te lokalne stawianie pod oskarże­
niem rząd zmierza do stosowania 
kar, jakie mogą skutecznie odstra­
szać ludzi, dążących do wzbogace­
nia się na koszt publiczny.

Prok. Skinner przyznał zasługę 
prowadzonym przez wiele miesięcy 
dochodzeniom FBI i Illinois Depart­
ment of Public Aid. Dał on do zro­
zumienia, że szykowane są dalsze 
oskarżenia. Tak więc Illinois, przez 
współpracę władz stanowych i FBI, 
może wykazać jaka kontrola jest po­
trzebna w każdym stanie, jeśli za­
wiedzie Kongres.

Odpowiedzialność Kongresu
INDIANAPOLIS STAR - Prowa­

dzący kampanię demokraci, którzy 
narzekają na wielkie deficyty skar­
bu państwa pod rządami admini­
stracji Nixona i Forda, są jak lisy, 
które wyskoczyły z kurnika z łzami 
w oczach, a z krwią i piórami w 
futrze.

Rząd federalny popadł w deficyt 
w latach 1968-76 do rozmiarów szar­
piących nerwy i wypróżniających 
kieszenie. JDodając do deficytu z 
tych lat deficyt narastający obecnie 
i deficyt przewidywany na r. 1977, 
jaki zacznie się 1 października, ca­
łość wyniesie $265 bilionów. Ale kto 
spowodował ten astronomiczny de­
ficyt? Nie prezydenci Nixon czy 
Ford, nie federalne sądownictwo. 
Deficyt narastał tylko przez jedną 
władzę rządu federalnego, która z 
mocy konstytucji jest upoważniona 
do wydawania i pożyczenia pienię­
dzy na kredyt obciążający kraj — a 
tą władzą jest Kongres.

Kongres przez te lata kontrolowa­

ny był przez tę samą partię, której 
chytrzy mówcy lamentują na temat 
tego okropnego, wywołującego infla­
cję deficytu — a są to demokraci.

Buckley-Moynihan
WHEELING (W. VA.) INTEL­

LIGENCER — Kandydatura b. am­
basadora Patrick’a Moynihan prze­
ciw sen. James Buckley sprawia, 
że stan Nowy York będzie miał naj­
bardziej interesującą kampanię i 
wybory senatora. Sen. Buckley jest 
kandydatem dwóch partii: Repu­
blikańskiej i Konserwatywnej. Moy­
nihan jest kandydatem Partii Demo­
kratycznej.

Debata między tymi dwoma wy­
jątkowo inteligentnymi kandydata­
mi nie miałaby sobie równej.

Bez względu na wynik, Buckley i 
Moynihan mają okazję przeprowa­
dzić interesującą kampanię na po­
ziomie, jaki niestety, rzadko widzi­
my.

Stanisław Wygodzki

Koresnondenci
“No wy cl

Tygodnik “Nowoje Wremia”, wy­
dawany w Moskwie w kilku języ­
kach, tudzież w rosyjskim, przyznał 
w początkach czerwca br., iż rząd 
sowiecki nabywa zboże w krajach 
kapitalistycznych.

Fakt ten, powszechnie znany 
na świecie, ukrywany skrzętnie 
przed opinią sowiecką, nie został 
podany wprost. Informacja o za­
kupach zagranicznych stanowiła 
odpowiedź na list czytelnika 
zagranicznego.

Pan Michael Stern, zamieszkały 
w Liverpoolu, chciał ustalić ile 
kłamstw przynosi burżuazyjna pro­
paganda, bo sam, już nie młody, 
a może dlatego, że leciwy, pamięta 
czasy “kiedy tu zjawiały się 
sowieckie statki z ładunkami zboża. 
Obecnie jednak wy sami kupujecie 
zboże w Stanach Zjednoczonych. 
Fakt ten nie przemawia za waszym 
systemem gospodarki rolnej.”

Odpowiedź redakcji wypełniła 
całą stronę, wynikało z niej, że 
zakupy zboża w USA i innych kra­
jach, posiadających nadwyżki, po­
czynione zostały w wyniku niesprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych, nadto państwo sowieckie rów­
nież ma swoje własne zobowiązania 
eksportowe, przeto — aby się z nich 
wywiązać — musiało zaopatrzyć 
się gdzie się dało.

Innym słowy: Związek Sowiecki 
jest nadal, jak za czasów młodości 
p. Sterna, eksporterem zboża. Poza 
tym, nabywając zboże tam gdzie 
ono jest w nadmiarze, Związek 
Sowiecki oddaje przysługę dostaw­
cy, który inaczej musiałby zboże 
zatapiać lub spalić...

Niedawno w tych samych “No­
wych Czasach” inny czytelnik z 
Anglii, p. I. Idelson z Birmingham, 
zapytywał w liście do redakcji jak 
to tam jest w Zw. Sow. z wolnością 
wyznań religijnych. “Wasza konsty­
tucja — pisał p. Idelson oblatany 
w tekście sowieckiej karty praw 
obywatelskich — zapewnia każ­
demu obywatelowi swobodę wy­
znania, wszakże według wieści 
zamieszczanych w gazetach, z pra­
wa tego nie korzystają wierzący 
Żydzi. Jakże mogą oni wykonywać 
swoje praktyki, skoro w Związku So­
wieckim jest tak mało synagog, 
a rabinów nie ma w ogóle.” P. Idelson 
również pragnął wiedzieć ile prasa 
burżuazyjna nałgała na ten temat.

* * *
Redakcje pism sowieckich tu­

dzież demo-ludów kochają “listy 
czytelników”, tą miłością nie są 
jednak objęte listy “wrogie”, tzn. 
takie, które rzeczywiście upomi­
nają się o ludzkie prawo do swo­
body myśli, słowa, wyznania, po­
dróży, zmiany miejsca zamieszka­
nia lub stałego pobytu, sprowa­
dzania książek itp. Listy takie 
wędrują do kosza lub przekazy­
wane są właściwym urzędom, by 
zajęły się autorem, występującym 
— rzecz jasna — anonimowo, któ­
rego należy wykryć i odpowiednio 
pouczyć.

Natomiast kochane są ogromnie 
listy pisane “do redakcji” — w 
redakcji, lub z jej inspiracji, one 
bowiem stanowią punkt wyjścia 
do poruszenia spraw drażliwych 
o których wprost mówić lub pisać 
niesposób. “Publiczne” postawienie 
sprawy na łamach zezwala redakcji 
odpowiednio “naświetlić” i “usta­
wić” problem, nękający opinię. 
“List” taki świadczyć ma o swo­
bodzie wypowiedzi, z kolei “odpo­
wiedź” utrwalić ma przekonanie, 
że prasa dobrze służy czytelnikom, 
mówi prawdę, nie lęka się spraw 
drażliwych, których — zgodnie 
z oficjalną teorią — w ogóle nie ma. 
Opis tych praktyk, podany przed 
chwilą nie oznacza, iż czytelnicy 
rzeczywiście nie pisują listów do 
redakcji: są one nawet ogłaszane, 
lecz dotyczą spraw trzeciorzędnych; 
odpowiedzi na takie listy nie na­
ruszają, generalnej linii polityki 
partii i rządu.

* * *

Fakt, że oba cytowane listy zo­
stały napisane w Anglii może być 
przypadkowy, może jednak rów­
nie dobrze przemawiać za tezą, 
że łatwiej o autorów takich listów 
w Anglii niż we Francji lub w 
Niemczech zachodnich. Jest na­
tomiast absolutnie niemożliwe, 
aby zacytowane pytania stawiał 
obywatel sowiecki, z prostego po­
wodu, że obywatele krajów Europy 
wschodniej nie stawiają głupich 
pytań, do jakich łatwo pobudzić 
zagranicznych naiwniaków. Mo­
skiewski obywatel, pytający o zakup 
zboża za granicą, z kolei musiałby 
odpowiedzieć na pytanie, skąd 
o tym wie, skoro w prasie ojczy­
stego kraju nie napisano o tym ani 
słowa.

Czasów”
Przyjrzyjmy się listowi p. Sterna 
z Liverpoolu. Sam kiedyś widział, 
“na własne oczy”, sowieckie statki 
załadowane zbożem, więc co się 
dzieje obecnie, że tych statków 
więcej nie widać? Nikt nie wątpi, 
że w latach trzydziestych, w cza­
sach okropnego głodu w Sowietach, 
władze tego kraju sprzedawały 
za granicą, po cenach dumpingo­
wych, pewne ilości zboża: Sowiety 
eksportowały wówczas, po cenach 
dumpingowych, rudy, węgiel, ba­
wełnę, ropę, również wina, czeko­
ladki, kawior, w zamian za dewizy.

Pan Stern mógł to wszystko wi­
dzieć: również i dziś nie brakłoby 
zboża, gdyby pogody dopisały, 
bowiem system sowieckiej gospo­
darki rolnej jest niezwykły, naj­
bardziej postępowy. System jest 
dobry, pogody — złe; za tym 
systemem przemawiają również 
transakcje eksportu zbożowego 
Sowietów. Wiara w system jest 
niewzruszona, na pogody na ra­
zie — nawet komuniści — wpływu 
jeszcze nie mają.

» * *

Pana Idelsona interesują spra­
wy ducha: jego pytanie umożli­
wiło redakcji wyłożenie zasad 
konstytucji sowieckiej w zakresie 
swobód wyznań oraz uprawiania 
praktyk religijnych. Byłoby nie­
poręcznie tak, ni stąd, ni z owąd, 
wystąpić z taką kwestią, zwłaszcza 
że o swobodę wyznań dopominają 
się nie tylko Żydzi, lecz również 
chrześcijanie wszelkich obrząd­
ków.

Załatwiając “pozytywnie” sprawę 
Żydów “Nowoje Wremia” zała­
twiają, niejako generalnie, wszelkie 
pretensje wyznawców innych religii. 
Odpowiedź udzielona p. Idelsonowi 
wskazuje na prawo praw, na 
konstytucję. Redaktorzy tygodnika 
są grzeczni, dobrze wychowani, 
więc spokojnie wyjaśniają swemu 
czytelników (“nasz klient, nasz 
pan”), całą sprawę. A “wyjaśnia” 
pan Josef Szapiro, pracownik Urzę­
du Spraw Wyznań przy Radzie 
Ministrów.

Skąd my znamy tę nazwę? Oczy­
wiście z Warszawy, która przejęła 
również nazewnictwo moskiew- 
skie, zaś p. Szapiro to ichni taki 
Kąkol, tylko od spraw żydowskich. 
Tak więc Josef Szapiro wyjaśnia 
czytelnikom na zachodzie, że padają 
ofiarą dezinformacji tych, co sieją 
niewiarę w demokrację socjali­
styczną, albowiem Żydom, podobnie 
jak wyznawcom innych religii, 
wolno uprawiać swe praktyki, pań­
stwo pomaga Żydom, istnieją wy­
znaniowe gminy żydowskie, czynne 
są synagogi oddane wierzącym 
bez opłat, za darmo. Tylko wierzą­
cych brak...

Nadto nieprawdą jest,' że w So­
wietach nie ma rabinów: są, jest 
ich niewielu jednak, lecz byłoby 
błędem oskarżać o to władzę so­
wiecką. Rabinom (a więc i duchow­
nym innych wyznań) państwo 
udziela stypendiów, daje im bez­
płatny wikt — koszerny! (O ileż- 
jest prostsza kuchna kapłanów 
innych wyznań). Tylko chętnych 
na rabinów nie ma (w domyśle 
— również na księży). “A przecież 
niesposób silą werbować uczniów 
do szkoły rabinackiej” — pisze 
p. Szapiro.

Pan Idelson, jeśli rzeczywiście 
istnieje, otrzymał właściwą odpo­
wiedź z właściwego źródła, przeto 
może nadal wierzyć stalinowskiej 
konstytucji gwarantującej swo­
bodę myśli, wyznań, słowa, prze­
konań, co zostało uroczyście za­
pakowane do tzw. trzeciego koszycz­
ka z Helsinek.

* * *

Listy pp. Sterna i Idelsona nie 
są dla nas bez znaczenia. Odpo­
wiedzi im udzielone, zamieszcza­
ne w rosyjskiej mutacji “Nowych 
Czasów”, czytywane są (to praw­
da) przez bardzo ciasny krąg so­
wieckich czytelników, lecz mimo 
to odniosą skutek. Sowieccy czy­
telnicy tych odpowiedzi będą mo­
gli podziwiać naiwność zachod­
nich korespondentów “Nowych 
Czasów” oraz powagę z jaką ich 
władcy uprawiają swój oszukańczy 
proceder, polegający na naigra- 
waniu się ze zdrowego rozsądku 
czytelników dalekich i bliskich.

Tydzień Polski

Papierosy i Rak
Badający związki między pale­

niem papierosów i chorobą raka 
naukowcy podali do wiadomości, że 
wykryto ostateczne dowody, że pa­
lenie papierosów o mniejszej za­
wartości nikotyny obniża ratę śmier­
telności na raka płuc i dolegliwości 
sercowe.
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DZIAŁ
KOBIET

Kłopoty Kobiet Ze Strojami

PNA Director Wiatrowska At Council 123 
Men And Ladies Bowling League Opener

On hand to open 1976/77 Council 123 PNA Men’s and Ladies’ Bowling Leagues season 
was PNA Director Florence Wiatrowska. The officers of the men’s league are Ed 
Adamczewski, president; Matt Pienias, vice-president; Chet Crowley, Sec’y and Kevin 
Kubicki, Treasurer. The officers of the ladies’ league are Jackie Turnbough, 
President; Pat Crowley, vice-president; Jean Karnia, Sec’y and Gin Kubicki, treasurer.# 
The leagues bowl every Sunday night at the Scottdale Lanes.

Działanie Alkoholu Na Organizm

Ol*

Mężczyźni żalą się, że żony wy­
ciągają od nich wszystkie pieniądze 
na fatałaszki. Stajemy w obronie ko­
biet. Nieprawda, że wszystkie i nie 
tylko fatałaszki, ale jeśli już część 
z tych pieniędzy przeznacza się na 
stroje, to nie tylko dla żony, ale 
i wszystkich domowników.

Dlaczego kobieta żądna jest wciąż 
nowych sukien, bucików, płaszczy, 
kostiumów? Nie trzeba wcale bie­
dzić się nad znalezieniem odpowie­
dzi. Kobieta pozostała wierną swo­
jej prababce Ewie. Chce się podo­
bać mężczyźnie.

No, a dlatego, że chce się po­
dobać i tym samym sprawiać przy­
jemność rodowi męskiemu nie trze­
ba jej chyba zbytnio ganić. Ale . .. 
owszem jest jakaś granica, której 
nie wolno przekraczać. Bo wtedy 
mimo całego wysiłku kobiety robie­
nia się na bóstwo dojść może do 
katastrofy. Budżet nie wytrzyma i 
mąż nie wytrzyma ciągłych narze­
kań i biadań, wiecznych napomnień 
o pieniądze na stroje.
Bywa iTak

Przytoczymy obrazek z życia ko­
biety, zachłannej i żądnej strojów, 

która wyżywa się w kontakcie z 
krawcową i magazynami mód.

Szafy nie mieszczą wszystkich su­
kienek. Szuflady i podręczne pół­
ki są pełne obuwia, modnego, naj­
modniejszego i tego, które nosiło 
się przed kilkoma laty. Wszystko 
jeszcze w dobrym stanie i szkoda 
wyrzucić, bo kosztowało dużo. Miesz­
kanie przekształca się powoli w ma­
gazyn, w pełnym słowa tego zna­
czeniu.

W pierwszej części szafy i szuflad 
rzeczy, które można jeszcze nosić 
i te najmodniejsze. W innych prze­
działach, stroje, które wymagają po­
prawek, które kiedyś były modne i 
bardzo twarzowe, ale nie sposób 
ich dziś nałożyć, bo nie odpowia­
dają wymogom “modnej” chwili.

Ale to nie wystarcza. Żądna nowo­
ści kobieta nie potrafi przejść spo­
kojnie obok wystaw sklepowych, 
Ciągle coś dokupuje, kompletuje, 
unowocześnia, umodnią, ale nie za­
wsze z rozwagą i mądrze. Podoba 
się — więc kupuje, bez względu 
czy pasuje do reszty strojów, czy 
nie. Niestety, gdy nadarza się oka­
zja jakiegoś uroczystego obiadu lub 
przyjęcia, z trudem tylko potrafi 
zestawić elegancką całość, albo na-

Kuchnia Polska
Omlet chrupiący: 6 jaj, 2 czerstwe 

bułeczki, 100 g wędzonego boczku 
(lub masła), sól, pieprz do smaku, 
zielona pietruszka. Bułki pokrajać w 
kostkę. W ten sam sposób pokrajać, 
boczek, zrumienić na dużej patelni, 
włożyć bułki i podsmażyć na złoty 
kolor. Jajka, po jednym, wybijać na 
spodek, zlewać do salaterki, dodać 
sól i pieprz, kilkanaście razy ubić 
widelcem. Do wrzącego boczku z 
grzankami wlać jaja i nie mieszając 

; — smażyć na niezbyt silnym ogniu.
Podważać brzegi omletu, by nie ścię­
te jajka spływały pod spód. Gdy zo­
stanie już niewiele płynnej masy — 
posypać zieleniną — zawijając dwa 
przeciwległe brzegi omletu, przy­
kryć i odstawić z ognia. Omlet nale­
ży zaraz podawać, toteż dodatki do 
niego mależy przyrządzić wcześniej. 

wet nie jest w stanie tego zrobić. 
Okazuje się, że suknia, co prawda 
modna i twarzowa, ale w takim ko­
lorze, do którego trudni dobrać 
pantofle, torebkę i inne modne do­
datki. Słusznie więc denerwuje się, . 
że na przyjęciu zasili szeregi ko­
biet źle ubranych. I dlatego, gdy 
mąż proponuje jej wspólną rozryw 
kę odpowiada mu z żalem: że 
owszem, ale ... “nie ma co na sie­
bie włożyć”.

Mężczyźni Nie Potrafią
Nas Zrozumieć

Ta szczera wypowiedź kobiety mo­
że nawet najspokojniejszego męż­
czyznę wyprowadzić z równowagi.

Jak to? Zaproponował koncert, te­
atr, wizytę u przyjaciół, a ona, za­
miast cieszyć się, stwarza pozorne 
trudności.

Kobieta, widząc gniew męża de­
cyduje się: “Dobrze, już pójdę, choć 
nie mam się w co ubrać”.

Niestety, jemu przeszła już w mię­
dzyczasie ochota. Po głuchym ża­
lu ogarnęła go złość, jak zawsze, 
gdy czegoś nie rozumie.

Nie rozumie i nigdy nie zrozu­
mie problemów garderobianych żo­
ny. Jeśli dyskutuje, mówi o nich z 
żoną, to czyni to tylko tak, przez 
grzeczność i dla 'świętej zgody, 
gdyż od początku do końca nie wie, 
o co chodzi. Zawsze uważa, że mo­
żna iść w czymkolwiek bądź.

“Tak tobie ładnie w tej zielonej 
sukience. Dlaczego jej dziś nie nało­
żysz?”

Nie chce zrozumieć, że suknia ta 
wyszła już dawno z mody.

Z awsze Modny i Elegancki
Ciekawe, że mężczyzna nigdy nie 

mówi, że “nie ma się w co ubrać”’.
Choć ma w szafie tylko dwa, czy 

ti-zy garnitury, potrafi być jakoś 
zawsze modny i elegancki i dlate­
go trudno mu zrozumieć garderobia­
ne problemy żony. Z tego powodu 
nie lubi słuchać zdania “nie mam się 
w co ubrać” w żadnej sytuacji i 
pod żadną postacią. Są różne sy­
stemy uprawiania “nie mam się 
w co ubrać”. A więc:

Od samego rana, gdy budzisz się, 
dajesz upust swoim rozmyślaniom 
i twoje kłopoty garderobiane towa­
rzyszą mężowi podczas ubierania 
się i wychodzenia do pracy.

Reagowanie w ten właśnie spo­
sób na każdą wysuniętą przez mę­
ża propozycję spędzenia milo cza-' 
su.

Narzekanie sezonowe: w związku 
z wiosną, plażą i zimą.

Twoje tęskne westchnienia po obej­
rzeniu najświeższego żumalu.

Po obejrzeniu nowej sukni u przy­
jaciółki.

No i tak bez specjanej okazji, 
aby trochę wyżalić się przed kimś 
bliskim.

Każdy z tych systemów rujnuje 
mężczyznę moralnie i wnosi roz- 
dźwięk w idyllę. Jeśli już chcemy 
dać wyraz konkretnej prawdzie, że 
“nie mamy się w co ubrać”, to 
zwierzajmy tę gorzką tajemnicę ko­
leżankom i przyjaciółkom. Można 
je zanudzać tego rodzaju wywoda­
mi. Zrozumieją i zrewanżują się 
z pewnością tym samym, bo też 
“nie mają w co się ubrać”.

W świecie lekarskim szerzy się 
nowy pogląd na przyczyny i skutki 
alkoholizmu. Pociąg do flaszki 
może być skutkiem stanu, w któ­
rym system gruczołów dokrewnych 
działa wadliwie, tworząc “niezado­
wolenie z życia”. Lukę tę wypełnia 
alkohol, ale lekarstwo to jeszcze 
bardziej pogarsza sytuację. Alkohol 
pobudza do nadmiernej pracy gru­
czoły wytwarzające adrenalinę i po­
woduje ich wyczerpanie. W końcu 
następuje wytrącenie z równowagi 
całego systemu gruczołowego z fa- 

.talnymi skutkami dla organizmu.
Ostatnie badania wykazały, że 

alkohol nie pobudza przejściowo 
umysłu jak dotąd sądzono. Uczucie 
ciepła, wywoływane przez alkohol, 
jest złudne, ponieważ łączy się 
z szybką utratą ciepła przez ciało.

Arenalina, wytwarzana przez rdzeń 
nadnercza, jest najpotężniejszą sub­
stancją aktywizującą działalność 
serca i innych mięśni, zwiększając 
ciśnienie krwi i szybkość jej obiegu. 
Działanie alkoholu koncentruje się 
właśnie w korze nadnercza. Ale, 
adrenalina z chwilą, gdy znajdzie się 
we krwi, zmusza gruczoł do dalszej 
produkcji. Zmusza wątrobę do wy­
dzielania cukru, spalanego przez 
praż pracę mięśni. Jest to obrona 

' ciała, mechanizm mobilizujący siły 
do walki.

Sposób, w jaki alkohol wpływa 
na czynność nadnercza, nie jest 
znany. Możliiwie, że dokonuje się

Powietrzny Transport 
Posągu Jagiełły

Cokół odbudowywanego w Krakowie 
Pomnika Grunwaldzkiego gotowy 
jest już do umieszczenia na nim 
figury Jagiełły. Rozpoczęła się 
więc operacja powietrznego prze­
transportowania posągu o wadze 
4,500 kg z Gliwic do Krakowa. Nie­
codziennym przedsięwzięciem zaj­
mują się piloci z bazy śmigłowcowej 
“Instalu” w Nasielsku.

Ekipa pilotów wytycza trasę lotu 
oraz zabezpiecza miejsce lądowania 
helikoptera, który przetransportuje 
najpierw t?w. grupę litewską, a 
potem pcsąg Jagiełły na koniu.

Złożone zostaną one na krakow­
skich Błoniach, po czym 30 bm. 
odbędzie się decydująca operacja 
montażowa na Placu Matejki. 

to za pośrednictwem jednego z płat­
ków przysadki mózgowej, kontro­
lującej działalność nadnercza. Albo 
też przeładowanie mięśni nadmia­
rem opału (jakim jest alkohol) 
wywołuje w nadnerczu stan alar­
mowy i wydzielanie adrenaliny, która 
z kolei wyzwala z wątroby dalszy 
opał.

Działanie alkoholu na mózg jest 
tylko pośrednie, ponieważ jak stwier­
dzono u zwierząt przez zastrzyk 
alkoholu’radioaktynego, mózg alko­
holu nie przyjmuje. Natomiast 
absorbują go najsilniej tkanki ne­
rek, wydalając go jednak bardzo 
nie wiele. Od 90 do 98 procent 
całego spożytego alkoholu musi 
ulec spaleniu w organiźnie nie 
ma innego sposobu pozbycia się go. 
W stosunku do swego ciężaru, nerki 
pochłaniają i spalają dwa razy tyle 
alkoholu co wątroba. Możliwe, że 
to jest bezpośrednim bodźcem do 
wydzielania adrenaliny.

Lekarze stwierdzili dalej, że 
isnieje antagonizm między alkoho­
lem a gruczołami rozrodczymi. Pod 
wpływem alkoholu kobiety zatra­
cają swe typowe właściwości i cier­
pią na zaburzienia w periodzie. 
U mężczyzn alkohol prowadzi rów­
nież do utraty typowych cech, w tym 
wypadku męskich i do typowego 
dla kobiet otłuszczenia. Po począt­
kowym podniecieniu u obu płci 
następuje obniżenie pociągu i po­
tencji.

Co Polska Buduje 
Dla ZSSR

W Związku Radzieckim pracuje 
już blisko 250 kompletnych obiektów 
przemysłowych dostarczonych przez 
Polskę lub wyposażonych w Polskie 
urządzenia i maszyny. Są to głów­
nie cukrownie, fabryki kwasu siar­
kowego, zakłady przeroby drewna. 
Ostatnio doszły do nich jeszcze wy­
twórnie cegły silikatowej, które sta­
ły się nową eksportową ofertą pol­
skiego przemysłu na radziecki ry­
nek.

Przedsiębiorstwo handlu zagrani­
cznego “Polimex-Cokop”, podpisało 
już kontrakty na dostawę do ZSRR 
20 takich wytwórni. Są to nowocze­
sne obiekty o całkowicie zmechani­
zowanym i zautomatyzowanym pro­
cesie technologicznym, każdy o ro­
cznej wydajności 100 min jednostek 
ceramicznych.

Myśli Wybrane
“Jedna wierna miłość, to miłość 

własna”.
Adelina Patti

“Drogie panie, uśmiechajcie się 
nieustannie, abyście kiedyś miały 
zmarszczki na właściwym miejscu”.

Madame de Maintenon

W 
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Elegancki szlafrok z materiału Atron (rodzaj nylonu). 
Barwne kwiaty na czarnym lub granatowym tle. Model 
Rosy Puleo-Szule dla firmy Anniqe.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI
' wydany przez

WORZALLA PUBLISHING CO.
cena 3.50

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów, 

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

REZOLUCJA
Uchwalona Na Zebraniu Publicznym Polonii 
Chicagoskiej w Dniu 3 Października 1976 r.

W dniu 24 czerwca b.r. reżym 
warszawski ogłosił drastyczną pod­
wyżkę cen artykułów żywnościo­
wych, co praktycznie równało się 
obniżce standartu życiowego. W od­
powiedzi na zagrożenie możliwości 
wyżywienia rodzin, robotnicy odpo­
wiedzieli strajkami, a w Ursusie, 
Radomiu i Płocku doszło do gwał­
townych demonstracji i rozruchów.

W stłumieniu demonstracji wzięły 
udział rezerwy milicji. W Radomiu 
zamordowano siedemnastu robotni­
ków. Ilość rannych nie jest znana. 
Odbyły się dwie rozprawy sądowe, 
w wyniku których zapadły drakoń­
skie wyroki. Pod naciskiem opinii, 
sąd apelacyjny wyroki te złagodził.

Poza tymi roprawami sądowymi, 
ponad siedemset robotników uka­
rano więzieniem w trybie admini­
stracyjnym, to jest metodą wpro­
wadzoną w PRL na wzór rosyjski.

Wielu robotników zwolniono z 
pracy. Podobnie, pozbawiono możli­
wości zarobków tych, którzy okazali 
solidarność z pokrzywdzonymi ro­
botnikami. Wielu protestujących 
wcielono do wojska, nie licząc się 
z ich stanem zdrowia, jak to się

stało z Kuroniem.
Zebrani na Protestacyjnym Zebra­
niu Publicznym w Chicago w dniu 
3 października 1976 r,:

Wyrażamy uznanie i solidarność 
z robotnikami i wszystkimi Pola­
kami walczącymi o przywrócenie 
praw obywatelskich i godności czło­
wieka w PRL.

Potępiamy metody terroru stoso­
wane przez reżym warszawski.

Apelujemy do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych o wyrażenie prote­
stu przeciwko masowym represjom 
stosowanym w PRL wobec robotni­
ków i intelektualistów, stanowią­
cych jaskrawe pogwałcenie zobo­
wiązań międzynarodowych zawar­
tych w Powszechnej Deklaracji 
Praw Ludzkich ONZ i Deklaracji 
Helsińskiej, oraz ostrzeżenia reży­
mu PRL, że gwałcenie tych zobo­
wiązań może uniemożliwić współ­
pracę Stanów Zjednoczonych z 
Polską na odcinku handlowym, na­
ukowym i kulturalnym.
Wzywamy Zarząd Główny Kongresu 
Polonii Amerykańksiej do pilnego 
podjęcia kroków celem przyjścia 
z pomocą materialną ofiarom komu­
nistycznych represji i ich rodzinom.

“Warszawska Jesień”
Po raz dwudziesty rozbrzmiewają 

z estrad warszawskich sal koncerto­
wych dźwięki najnowszej muzyki 
Międzynarodowego 
festiwalu Muzyki Współczesnej 
“Warszawska Jesień.” Program fe­
stiwalowych koncertów i spektakli 
wypełni 78 kompozycji, z czego 27 — 
to muzyka polska. Swoje najnowsze 
kompozycje przedstawiają Tadeusz 
Baird, Krzysztof Pendereckli, Wi­
told Szalonek, Romuald Twardow­
ski, Augustyn Bloch, Kazimierz Se­
rocki, Henryk Mikołaj Górecki, An­
drzej Dobrowolski. Z dzieł muzyki 
światowej zaprezentowane zostaną 
kompozycje twórców z kilkunastu 
krajów europejskich, a także z Japo­
nii i Australii.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
— na festiwalowej estradzie nie za­
braknie wybitnych wykonawców, 
wystąpi liczna grupa polskich muzy­
ków: Orkiestra Polskiego Radia i 
Telewizji z krakowa, poznański . 
chór chłopięcy pod kierunkiem Je­
rzego Kurczewskiego, Polska Orkie­
stra Kameralna pod dyrekcją jerze- 
go Maksymiuka, Kwartet Wilanow­
ski, zespól instrumentalny Filhar­
monii Narodowej. Na liście zagra­
nicznych wykonawców znajdują się: 
Muzyczny Teatra Kameralny z Mo­
skwy, orkiestra Filharmonii Słoweń­
skiej z Lubiany, studio operowe z 
Kolonii, zespoły kameralne, dyry-

Międzynarodowy 
Kongres 

Farmaceutyczny
W Warszawie zakończył obrady 36 

Międzynarodowy Kongres Nauk 
Farmaceutycznych FIP-76. Ucze­
stniczyło w nim ponad 1,600 farma­
ceutów z 50 krajów. W sześciu sek­
cjach specjalistycznych i na obra­
dach plenarnych przedstawiono ok 
150 referatów, w których omówiono 
m. in. metodę kształcenia farmaceu­
tów, szczególnie w krajach rozwija­
jących się, współpracę farmaceuty z 
lekarzem, zwłaszcza w dziedzinie 
analityki klinicznej. Duże zaintere­
sowanie wzbudziły referaty dotyczą­
ce młodych dziedzin farmacji-bio- 
farmacji, farmakokinetyki i farma­
cji klinicznej.

Kongres był okazją zaprezentowa­
nia osiągnięć polskiej farmacji. Pro­
gramy studiów, szczególnie pod- 
dyplomowych w naszym kraju zy­
skały opinię jednych z najlepszych 
w świecie.

“Złota Róża” Dla 
Opery Poznańskiej

Specjalne jury artystyczne Wene­
cji przyznało doroczną nagrodę tego 
miasta pn. “Złota róża” (“La rosa 
d’oro”) zespołowi poznańskiej sceny 
operowej za osiągnięcia artystyczne 
i krzewienie kultury muzycznej. 
“Premio internazionale Venezia 
1976” — tak brzmi pełna nazwa na­
grody — ma we Włoszech długą tra­
dycję. Jej posiadaczami są wybitni 
soliści operowi, dyrygenci, orkie­
stry, teatry: m. in. Maria Callas, 
Renata Tebaldi oraz Teatr Wielki w 
Moskwie. Nagroda wręczona została 
12 września br. w bazylice SanGior- 
gio w Wenecji, podczas pobytu 
Opery Poznańskiej związanego z 
występami w mediolańskiej “La 
Scali.”

genci i soliści z wioch, Holandii, 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, Hisz­
panii, Szwecji, Austrii, Francji, Ja­
ponii.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rana 
WOP A—1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 ranę 

Niedziela 1:00-2:110 po poi.
MICHAL PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC \ 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE. 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POIaJNIF 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Straciliśmy Przyjaciela
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(Dokończenie ze str. 1-ej) .

że

ko, z czego Polskę obrabowa-

powtórzył go,, dzice jeżdżą najnowszymi sa- i Wrocławiu. Jedynego — jak

Kalendarz Zabawwszystkich krewnych

Sobota, 9 Paźdz
Kłopoty Ze Szkołami Tow. Ratunkowe Szczurowa —

w Manitobie

wi UU1C11UW, Zjaynuuz.1
wa, że w przyszłości trzeba

Jane (Glenn) Geist i 
zięciowie; Józef, Jan,

pomimo nieżności dostrzeże­
nia go gołym okiem na tere­
nie Europy.

Podczas prowadzenia ob­
serwacji badacze doszli do

/ pUUdl j
Niemiec .■

4.500 polskich 7rządem. W takiej sytuacji 
polscy biskupi muszą także 
pamiętać o swoich obowiąz­
kach wobec ludzi pracy”.

Zarząd Klubu Powiatu Jasło 
zawiadamia swoich członków, że 
posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 10 października, o godz. 
2 po południu, w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave. Pro­
simy o liczne przybycie. Serdecz­
nie zapraszamy nowych Człon­
ków do Klubu. — Zarząd Klubu 

Powiatu Jasło.

ZNP 
mie- 
paż-

Kontrowersja
: Trwająca od kilku dni kon­
trowersja została wywołana 
uwagami Butza W samolocie 
w drodze z konwencji Partii 
Republikańskiej w Kansas Ci­
ty, Mo. Butz w prywatnej 
rozmowie, zapytany “dlaczego 
tak mała liczba Murzynów 
głosuje na Republikanów” — 
posługując się wulgarnymi o- 
kreśleniami powiedział, 
“Murzyni zainteresowani są 
tylko trzema rzeczami — sex’- 
em, wygodnymi butami i cie-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 5 Paźdz.
Tow. Wolność Grupa 1776

— odbędzie swe posiedzenie 
sięczne we wtorek, dnia 5
dziernika, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Avę. Są ważne sprawy 
do omówienia przeto prezes z za­
rządem proszą członkostwo o li­
czne przybycie. Mamy do omó­
wienia bankiet i zabawę 200-lecia 
USA — oraz kwestję biletów. 
—Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowic — sekr. prot.

zaprasza na jesienną zabawę 
wszystkich sympatyków miłych 
zabaw, młodzież oraz sąsiednie 
kluby, do sali Turner, pnr. 6625 
W. Belmont Ave., w sobotę, dnia 
9 października, godzina 8-ma wie­
czorem. Komitet przygotował du­
żo niespodzianek tak, iż każdy 
spędzi czas w miłym i wesołym 
nastroju. — S. Rosa, prezes; J. 
Kowalczyk, sekr.; Komitet: ■— St. 
Rębacz, St. Stojak, J. Policht.

sty, gdyż gwiazdy prześwie­
cają przez niego nieco osła­
bionym światłem. Świeci nie­
zmiernie słabo, co powoduje 
duże trudności w jego do­
strzeżeniu. Średnicę posiada 
10-krotnie większą niż Stary 
Księżyc.

Składa się z luźnych, mi­
kroskopijnych rozmiarów py­
łów skupionych w kilka za­
gęszczeń. Według dotychcza­
sowych doświadczeń można 
go zobaczyć stosując metodę 
astrcmetryczną (obserwacje 
wizualne).

Z prowadzonych obserwa­
cji na Atlantyku (na trasie 
Antwerpia - Las Palmas-Dar- 
es-Salaam) wyniesiono dużo 
doświadczeń związanych z te­
chniką obserwacji i ich opra­
cowań. Natomiast obserwacje 
prowadzone podczas rejsu 
Mombasa - Jedolah - Port Su­
dan - Mombasa dały wyraźny 
obraz Pyłowego Księżyca 
Ziemi (jak nigdy .dotąd). Za­
obserwowano nie' tylko jego 
położenie, lecz i ruch na nie­
bie w strefie ekliptycznej 
wśród gwiazdozbiorów Zo­
diaku.
Pięciu obserwatorów wy­

znaczyło zgodnie to samo 
miejsce rozjaśnień w gwiaz­
dozbiorach Koziorożca i Wod­
nika oraz między Baranem a 
Byki em. Obserwacje były 
prowadzone na Morzu Czer­
wonym w trudnych 
kach klimatycznych 
ratura dochodziła do 
stopni C.).

Obecnie ekspedycja

i Niepokój budzi — mówił 
Kardynał — sprawa spadku 
przyrostu ludności Polski. — 
Według ogłoszonych w prasie 
danych statystycznych 60% 
warszawskich małżeństw po­
siada tylko po jednym dziec­
ku.

W sposób bardzo stanow­
czy zaprotestował wreszcie 
Prymas przeciwko wysyłaniu

Niedziela,10 Paźdz.
Klub Parafii Niedomice odbę­

dzie swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 10 października, 
o godz. 3-ej, po południu, w loka­
lu pnr. 3858 W. Diversey Ave. Z 
uwagi na ważne sprawy, uprasza 
się członków o liczne przybycie.

Za Zarząd: Bronisław Bysiek, 
prezes: Janina Kieć, sekr. prot.

łożył linę holowniczą. Druga j kręg zapłaci. 25,000 dolarów 
linia holownicza została wy-1 jako ubezpieczenie za szkoły, 
strzelona z wyrzutni i kuter | a szkody wyrządzone i pokry- 
zcstał odciągnięty od skał, ale | te ubezpieczeniem wynosiły 
uparty żeglarz linę tę odcze- | 120,000 dolarów. Zachodzi oba- 
pił- '

Dopiero gdy wiatr przybrał' będzie podwyższyć znacznie 
na sile, ratownicy po raz trze- \ podatek szkolny, jeżeli rząd 
ci zarzucili linę i doholowali | prowincjonalny nie przyjdzie! 
kuter Andersona do zatoki. z pcmocą okręgom szkolnym.

Ekspedycja astronomiczna, 
złożona z członków i działa­
czy Polskiego Towarzystwa 
Astronomicznego, z udziałem 
doc. dr. Kazimierza Kordy- 
lewskiego z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (odkrywcy Py­
łowych Księżyców Ziemi, 
zwanych popularnie Obłoka­
mi Kordylewskiego) z pokła­
du polskiego statku ‘Zygmunt 
III Waza’ płynącego od Ant­
werpii poprzez Oceany Atl.an- 

I tycki i Indyjski oraz Morze 
! Czerwone do Port Sudanu 
I przeprowadziła sżereg obser­
wacji Pyłowych Księżyców 
Ziemi.

Były one prowadzone przy 
zachowaniu pełnego tzw. “re­
żimu obserwacyjnego” w celu 
uniknięcia wszelkich złudzeń 
i sugestii. Technika badań po­
legała na nanoszeniu krzyży­
ków na mapki nieba tam, 
— gdzie obserwator widział 
świecenie, które nie zostało 
jako gwiazda naniesione na 
mapkę.

Po zakończonych obserwa­
cjach (następnego dnia rano) 
następowała ich redukcja, po­
legająca na odczytywaniu 
współrzędnych krzyży ków 
oraz naniesieniu na kalkę 
krzyżyków wszystkich obser­
watorów.

Następnie drogą analizy po­
równawczej — wyznączono 
przybliżbny obraz ewentual- 

i nego Pyłowego Księżyca Zie­
mi. Następne obserwacje mo- 

! gą potwierdzić lub zaprzeczyć 
i istnieniu Pyłowych Księży- 
! ców oraz — przy potwierdze- 
! niu — zbadać ich ruch.

Dotychczas stwierdzono, że 
i w okresie 1 godziny Pyłowy 
i Księżyc Ziemi przesuwa się 
o średnicę tarczy Starego

la jak i inni wysocy wojskowi' doprowadzając do rezygnacji j 
uniknęli śmierci, ustępując z! Butza. 
estrady przed wybuchem I 
bomby. Jeden z oficerów i je-. 
den z żołnierzy, odnieśli oka- i 
leczenia podczas wybuchu I 
plastycznej bomby.

Sobota, 9 Paźdz.
Zarząd Klubu Łodzian i Przy- 

jacół zawiadamia, że zebranie 
Klubu odbędzie się w sobotę, 9-go 
października, w sali pnr. 1122 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 
wieczorem. Członkostwo proszo­
ne jest o punktualne przybycie.

Za Zarząd: H. Grybus, prezes; 
A. Antczak, sekr.

Piątek, 8 Paźdz.
Klub Wolnych Przyjaciół od­

będzie swe posiedzenie w drugi 
piątek miesiąca, dnia 8-go paź­
dziernika, o godz. 12:30 po połu­
dniu, w sali pnr. 1805 W. Division 
ulica. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Józef Matuga, prezes; Maria 
Filip, sekr.

Piątek, 15 Paźdz.
Tow. "Synowie Wolności", Gru­

pa 694 ZNP — odbędzie swe po­
siedzenie w piątek, dnia 15 paź­
dziernika, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Ave. Obecność jak naj­
większej liczby członków jest 
bardzo pożądana dla omówienia 
zaległych spraw. Sekr. fin. będzie 
urzędował od godz. 6:30 wieczo­
rem. — P. Marud, prezes; S. Bo- 
rzymowski, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Pań - Chicago 

’ Grupa 2582 ZNP.
Powakacyjne posiedź e n i e 

Klubu Pań Chicago, Grupa 
2582 Z.N.P., odbędzie się we 
wtorek, dnia 5-go październi­
ka, w sali La Rayne Chateau 
pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członkiń 
jest wielce pożądana. Po po­
siedzeniu będzie podana kawa 
i ciastka.

Stefania Michałowska, pre­
zeska; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

j Astronomicznego na Forciei jemy w przekładzie z angiel- 
' Skała pod Krakowem i być ■ skiego):
i może pozwolą wymierzyć Py-I “Jest rzeczą bolesną gdy 
; łowy Księżyc krakowskim fo- j robotnicy muszą walczyć o 
tometrem fotoelektrycznym, [ swoje prawa z robotniczym

Niedziela,10 Paźdz.
Odział im. Marsz. J. Piłsudskie­

go LMA zaprasza serdecznie na ; 
zabawę towarzyską w niedzielę, 
10 października, w Sali Leszczyń­
skiego, pnr. 2532 W. Fullerton 
Ave., o godz. 2:30 po południu. 
Zapraszamy całą Polonię, kole­
gów i koleżanki. Bilety można 
nabywać przy wejściu na salę. — 
Będzie dużo pięknych premii. ! 
Bezpłatnie kawa i ciasto. Komitet 
prosi o poparcie.

Teofil Jarosz, prezes; Zofia La- j 
tuszek, sekr. ,

Helena Mol
(Z DOMU ŻĄDŁO)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 4-go października. 1976 roku, o godzinię 10-ej rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go października, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Centril 
Ave., do kościoła St. Celestine (msza św. o godz. 10:30), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążone:

Władysław, mąż; Waiter Jr. (Yvonne), 
Sylvia (John) Kocik, syn, synowa, córki i
Stanisława, Mania i AIosz, bracia i siostry; oraz 12 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Prezydent 
Argentyny 

Uniknął Śmierci 
Buenos Aires (UPI) - Eks­

perci wywiadu prowadzą do­
chodzenia w sprawie wybu­
chu potężnej bomby w naj­
większej bazie wojskowej w 
Argentynie, w której prezy­
dent Argentyny, Jorge Vide- 
la, cudem uniknął śmierci.

Pod śledztwem znaleźli się 
cywilni robotnicy bazy, któ­
rzy zbudowali platformę > z 
której przemawiał Videla 
podczas sobotnich uroczystoś­
ci. Oficerowie i wojskowi z 
tej bazy także zostali poddani 
śledztwu.

Videla, lat 51, generał armii 
i członek trzyosobowej jbnty 
wojskowej, która sprawując 
rządy w Argentynie, mieszka 
w bazie. Podczas sobotnich 
uroczystości, ceremonie woj­
skowe zakończyły się o 15 mi­
nut wcześniej aniżeli przewi­
dywano, co sprawiło że Vide-

Wszystkim krewmym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia nasza i 
prababcia moja, ś. p.

Marianna Sofinska
(z domu Czachorowska) 
(żona śp. Franciszka)

Członkini Gr. 243 Unii Polskiej 
w Ameryce; Grupy 2352 ZNP. 
i Tow. M. B, Saletyńskiej; po 
k.ótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 3-go października, 1976 
roku, o godzinie 4:02 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6-<go października, o 
godzinie 10:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6250 Mil­
waukee Ave„ do kościoła Św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog.ążeni:

Harriet Gburek, Helen (Łou) 
Gulik i Richard (Joan) Sofin- 
ski, dzieci; Frank Czachorow­
ski, brat; Gwen Corbitt, Greg 
Gulik, Richard i Sharon Sofin- 
ski, wnuki, i wnuczki; Michelle 
Gulik, prawnuczka, wraz z ca- 
'ą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wo i Ciechowski.
Telefon: — 774-0366. (4-5)

Inwestycje
Amerykańskie inwestycje 

za granicą wynoszą $94 bilio­
ny, zagraniczne inwestycje w 
Stanach Zjednoczonych — 
$14 bilionów.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 
dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Inny świat
George Kirkham, profesor 

kryminalistyki na uniwersy­
tecie Florydy, aby lepiej po­
znać pracę policjanta, prze­
brał się w mundur policjanta 
i udał się do jednej z dzielnic 
Jacksonville, gdzie szczegól­
nie kwitnie przestępczość. 
Po tej wyprawie Kirkham 
oświadczył: “Pluto na fnnie, 
porwano mi koszulę. Wydaje 
mi się, że żyjemy w różnych 
światach”.

Helena L. 
Blinstrup 

' (z domu Konkowska) 
(bratowa śp. Albert Blinstrup, 
szwagierka śp. Josephine Rys) 
Członkini Bractwa Różańca 
Św.; Tow. M. B. z Lourdes; 
Tow. Św. Barbary i Bractwa 
Ołtarza Św.; po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 3-go października, 
1976 roku, o godzinie 6:10 wie­
czorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek, od 7 do 10-ej ‘wieczo­
rem, w środę od 2-ej po połu­
dniu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 7-go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z 
Zieliński Funeral Home pnr. 
2153-57 W. 18 Place, do ko- 
ścio.a Św. Anny, (Msza św. o 
godzinie 10-ej rano) a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Józef (Lillian) i 
Jan Jr., (Elżbieta), synowie i 
synowe; Joan (Patrick) Sulli­
van, Eugene (Joan), John Ro­
bert (Michele), Michael (Ka­
ren) i Kathleen, wnuki, wnu­
czki, 6 prawnucząt, Florence 
Kulig, siostra: Jean (Jack) Bu­
kowski, Chester (Rose) Blin­
strup, Caroline Blinstrup, Ed­
ward Rys, szwagierki i szwa- 
growi.e, oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zieliński Funeral Home. 
Telefon: — 226-1759.

x ivuias uizccrwnu wysyiamu • ■ - ■ , , - ,
za granicę polskich robotni-i1 Ple.nl3dz.e wybudowanym, 
ków, podczas gdy kraj po-!^Pltal“ tSlostr Nazaretanek, 
trzebuje rąk do pracy. Jako ! °n, był . te§° szP!taIa wsPoł‘ 
jeden z przykładów podał budowniczy^ 1 dobroczyńcą, 
fakt wysłania do 
Wschodnich 
robotników, którzy będą bu­
dować tam kopalnię węgla 
brunatnego.

Prymas Przeczy Słowom Gierka
(Dokończenie ze str. lej)

Z twardego był rodu. Ma­
tka Jego wywodziła się z Szu­
bina koło Bydgoszczy, wcze­
śniejsi antenaci po kądzieli z 
wielkopolskiego Żnina, z upo­
rem przeciwstawiającego się 
germanizacji. Po mieczu miał 
przodków z Dorzynia nad 
Drwęcą, a więc z ziemi, któ­
ra w zapisach rodowych u- 
trwalona została jako twier­
dza w walce z krzyżactwem.

Twarde było życie doktora 
Leona Kozakiewicza i twarde 
były Jego ze śmiercią zapasy. 
Umierał długo i dostojnie. A 
kiedy wreszcie — po cierpie­
niach — zamknął oczy, zabrał 
ze sobą na sen wieczny obraz 
dumnych i pięknych doko­
nań.

Dr. Leon Kozakiewicz stu­
dia medyczne ukończył w 
Chicago i w Wietrznym Gro­
dzie rozpoczął praktykę. Nie 
trwała ona długo, bo oto wy­
buchła pierwsza zawierucha 
światowa i dr. Kozakiewicz w 
mundurze oficera amerykań­
skiego znalazł się na froncie 
europejskim.

Po wojnie, kiedy Polska 
Niepodległa — “wybuchła”, 
przyjeżdża do Warszawy w 
pierwszym zespole dyploma­
tycznym Stanów Zjednoczo­
nych.

Ze wzruszeniem i z durnej 
wspominał ten okres spędzo­
ny w polskiej stolicy, w wol­
nej stolicy kraju swoich przo­
dków. Nawet i to, że go odra- 

: zu w pierwszym dniu powi­
tała Warszawa . . . kradzieżą 
walizki z samochodu służbo­
wego, zaparkowanego przed 
Dworcem Wileńskim.

Po ukończeniu służby dy­
plomatycznej, wraca do Chi­
cago, aby poświętić się prak­
tyce lekarskiej.

Dziś nie wystarczy powie­
dzieć, że przez 63 lata praco­
wał nieprzerwanie w polskim 
— ongiś — bo za polski trud

niebo gdzieś w głębi afrykań- [ 
skiego lądu, z której przepro- | 
wadzane by były obserwacje! 
kontrolujące ruch Pyłowych j muję rezygnację Sekr. Butz, 
Księżyców Ziemi. ■ bliskiego mego przyjaciela,

Najważniejsze — przypu- który wykazał dużą dozę roz- 
szczalnie obserwacje przed u- sądku i odwagi wiedząc że 
czonymi. Czeka ich długi, bli- żadna jednostka, bez względu 
sko 3-tygódniowy rejs bezpo-|na zasługi położone dla dobra 
średnio z Mombasy (Kenia) f kraju, nie ma prawa do rzu- 
de Avonmouth (Wielka Bry-1 cania nawet cienia złej woli 
tania), w czasie którego prze-! na integralność rządów kra- 
kroczą równik wracając z pół- j jowych wobec wszystkich 
kuli południowej na północ-1 swych obywateli”, 
ną.

na, które w ciężkim trudzie 
wydaje tygodnik “Polonia”.

Był oddanym i niezawod­
nym Przyjacielem naszego 
tygodnika od jego pierwszego 
dnia istnienia. Podtrzymywał 
nas na duchu w momentach 
trudnych, podtrzymywał tak­
że inaczej, gdy już wszystko 
wydawało się beznadziejne. 
Przychodził do nas często, 
przynosił swój dobry uśmiech 
— który krzepił, gdy było 
trzeba leczył gdy było trzeba. 
Był wspaniałym, obdarzonym 
znakomitą pamięcią gawę­
dziarzem, który w sposób bar­
wny i żywy malował nam du­
mną przeszłość polsko-amery­
kańską. Lekarz, oficer, czło­
nek misji dyplomatycznej, — 
wzór patrioty polsko-amery­
kańskiego, a nade wszystko 
niezawodny Przyjaciel.

Odszedł od nas i pozbawił 
nas tego wszystkiego, co nam 
dawał. Bardzo nam Go brak 
i bardzo nam pusto bez Nie­
go. Ale w tej Jego wiecznej 
wędrówce będą Mu towarzy- 
ły nasze serdeczne myśli i 
wspomnienia. Niech odpoczy­
wa w spokoju.

"Polonia".

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ś. p.

Eugeniusz 
Kapuscinski 

(Syn śp. Franciszka 
i śp. Anastazji)

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnja 3-go 
października, 1976 reku, o go­
dzinie 6:10 wieczorem, w śred- 
nięn wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. /jnia 6-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z Casey- 
Laskowski Funeral Home, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave. do 
kościoła Św. Stanisława B. i M. 
(Msza św. o godzinie 10-ej ra­
no), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na jen smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Daniela (z domu Kotyla), 
żona; oraz krewni i przyjaciele 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Casey Laskowski.
Telefon: — 777-6300.

I nie wystarczy powiedzieć, 
że ułatwił przyjście na nasz 
świat 25 tysiącom obywatelek 
i obywateli grodu nad Michi- 

! ganem. Trzeba jeszcze dodać 
i te dziesiątki, a może setki ty- 
I sięcy tych wszystkich, któ- 
! rym przez lata swojej pracy 
! niósł pomoc samarytańską, 

_ , „ , ! często bezinteresowną.Prezydent Ford po rezy-■ Mlał ś dr 
gnacji Butza podał, ze mianu-1 /__ i
ip tvmczasowvm Sekr Roi wlcz Judymowską pasję po­je tymczasowym bekr. Kol i ania ludziom. Kochał 
metwa podsekretarza Dept. SWÓJ zawód> traktował jak 
Ralmctwa, John a Knebel. . powJołanie i temu powtłaniu 

Butz przed dwoma laty na-! wiernym pozostał aż do ostat- 
raził się katolikom i włoskie- j niej chwili, kiedy w lipcu br. 
go pochodzenia obywatelom, I przyszedł z nagła cios.
gdy w rozmowie na temat o- i Miał także dr. Kozakiewicz 
pozycji Papieża Pawła VI do i szlachetną pasję zbieracza, 
ulegalizowania przez Najwyż-[Był przez wiele lat czołowym 
szy Sąd operacji spędzania ■ filatelistą polsko - amerykań- 
płodu, powiedział w narzeczu; skim. .Był także zbieraczem 
włoskim — “he no plava da autografów słynnych ludzi, 
game, he no maka da rules” przeważnie Polaków, bo—jak 
W pierwszych miesiącach uzasadniał — te autografy, 
swego urzędowania, naraził; głównie listy i nadania, w ja- 
się konsumentom, gdy wystą-! kiś sposób wiązały się ze służ- 
pił w obronie farmerów mó-! bą pocztową, która o całe stu- 
wiąc, że “czas najwyższy aże-; lecia wyprzedziła tę naszą, 
by farmerzy mieli korzyść z i współczesną.
swej pracy przy sprzedaży- Z pasją szczególną, kiedy 
swych produktów po wyż-1 obrabowaną przez okupantów 
szych cenach”. Z początkiem I Polskę, zaczęły rabować ro- 
tego roku, przemawiając do. dzime hieny — skupował od 
studentów uniwersytetu Den-1 handlarzy w Wiedniu, w Pa­
ver, Butz bronił zajętego ryżu i w Londynie to wszyst- 
przez niego stanowiska ogra- ko, z czego Polskę obrabowa-

61-letni samotny żeglarz Ru­
dolph Andersen, którego 30- 
stopowy kuter rybacki, prze­
ciekający, pozbawiony silnika 

światła i nawet kamizelki 
ratunkowej — miotany był 
na morzu w pobliżu niebez­
piecznych skał — . odrzucił 
wszelkie próby przyjścia mu 
z pomocą.

“Pilnuj swoich spraw” 
krzyczał Anderson do płetwo­
nurka, który podpłynął i za- i

Wyniki Obserwacji 
Pyłowych Księżyców Ziemi

f t . ‘ a i Manitoba, Kanada (Czas)-—Uparty Żeglarz ! Okręgi szkolne w Manitobie 
t> jt v zttdtx ! maią trudności w otrzymaniuBridlington Anglia. (UP ) ubezpieczenja od wandalizmu 

i pożaru dla szkół znajdują­
cych się pod ich kontrolą.

Firmy ubezpieczeniowe od­
mawiają odnowienia kontrak­
tów ze względu na straty na 
które są narażone. I tak okręg 
szkolny w St. James, którego 
dotychczasowa stawka wyno­
siła 12 centów od stu dolarów 
ubezpieczonej własności, obe­
cnie będzie musiał płacić 32 
centy. W ubiegłym roku o-

płym zacisznym miejscem dla | niczenia rozdziału znaczków no. A więc królewskie nada- 
załatwienia swych potrzeb ; żywnościowych dla biednych nia, a więc patenty oficerskie, 
cielesnych”. Żart ten został; rodzin, mówiąc że “jestem za a więc listy królów, wodzów, 
podchwycony przez byłego, tym, ażeby biedne rodziny: hetmanów.
rzecznika Białego Domu, głoś-, miały dostateczne zapasy i Swój piękny i bogaty zbiór 
nego z afery Watergate, adw. i żywności, ale sprzeciwiam się i miał zamiar zwrócić Pol- 
John Dean, który jako kores- karmieniu chciwych, a szcze-!sce. Planował że przekaże go 
pondent wydawnictwa “Roi-1 gólnie studentów, których ro- do Muzeum Pocztowego we 

J ling Stones” powtórzył go,! dzice jeżdżą najnowszymi sa- i Wrocławiu. Jedynego — jak i 
podając jedynie, że został on; mochodami, gdy rząd federal- mawiał — tej rangi i tego ty- 
wypowiedziany przez członka; dostarcza tym dzieciom za- i pu Muzeum w Europie, 
gabinetu prezydenta Forda. |.możnych nieraz rodzin darmo i Nie zdążył zrealizować 
Przed kilku dniami, Nev • • • DOmoca znacz- swYch planów. Za wcześnie
Time Magazine’ wymienił, pożywienie za pomocą znacz l. odszedł od
Butza jako autora tego nie-: kow żywnościowych . ■ nas, a więc także od tegQ gfo_
smacznego żartu, wywołując ~ 
tym ogólną kontrowersję i

warun-;
(tempe- 
plus 40 kach przeciw podwyżkom cen 

: żywności.
przygo-, Komunikat biskupów pro- 

towuje się do dalszych obser-1 testował także przeciw usiło- 
wacji, które wyjaśnić mają < waniom reżymu odciągnięcia 
ujawniającą się niejednostaj- ' uczniów szkół państwowych 
ność ruchu Pyłowego Księży-; od Kościoła i od religijnych 
ca Ziemi. Dotychczas wyniki! praktyk.

t T, . . t -T - ~ i badań zostały przesłane tele-i W dalszym ciągu Prymas
. Księżyca. Jest poł przezroczy-1 grafjcznje do Obserwatorium \ wyraził się dosłownie (poda-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Barbara Jamrozek
(ŻOŃA Ś. P. STANISŁAW A. MATKA Ś. P. MITCHELL)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Róża 17; Apostolstwa 
Modlitwy; Tow. św. Teresy, św. Jadwigi, Iii-go Zakonu św'. Fran­
ciszka; Tow. św. Anny Nr. 837 ZPRK; Royal Neighbors of Am., 
No. 7443 i Tow. Rat. Rodzinnej Wioski Kwikowa, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 4-go października, 1976 roku, nad ranem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6-e.i wieczorem. ,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go października, o 

godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Mango), do kościoła św. Jakuba (msza św. o godz. 
10-ej). a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sue (Paul) Dubrava, córka i zięć; Stanley (Ann), Edward (Jo­
sephine), Thaddeus (Claire), Alphonse (Celia) i Jean, synowie i 
synowe; oraz wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, sio­
stra i szwagierka nasza, ś. p.

DENVER — 102-letni William Barrington zaczyna tracić 
słuch, ale nadal dokładnie pamięta dzień kiedy stanął 
na 11 grzechotnikach w czasie uprawiania ziemi na swo­
jej farmie w Colorado. Barrington wypala 100 cygar 
miesięcznie i jest nie do pobicia w bilardzie. (UPI)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. Telefon 622-1488. (5-6)
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OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

PUBLISHER’S NOTICE

★ Kontraktorzy★ Praca Męska ★ Kontraktorzy

REGISTERED NURSES

Openings available at all levels. If qualified RN apply:

(713) 797-1440
if Do Wynajęcia

if Praca Żeńska
food preparation. 1-2 yrs. hosp. or related

Praca Męska

AUTOMOBILE
SALESMAN

* Poszukuje MieszkaniaMORNING

MORNING HOURS

MORNING HOURS
if Interesy

777-5300

★ ParcelePAYROLL CLERK

★ Naprawa TV

An equal opportunity employer

if Praca Żeńska
★ PrzeprowadzkiSP 7-7541★ Pomoc Domowa

SECRETARY
if Rummage Sale

823-3151

★ Pomoc DomowaAn equal opportunity employer
JABŁKA—DI 2-9741 .

if Dachy if Dachy

DOSTARCZAMY
specializing

771-3043
Mówimy po Polsku

★ MOTET ★ MOTEL

FULLERTON

GENERAL housekeeper and 
cook, for doctor’s family (adults 
only). Own room and bath, air 
condition. Salary open. — River 
Forest location. Call 848-2475.

JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 lub 878-1162.

4 CZYSTE POKOJE. 2 piętro, 
1500 zachód-1200 północ z lodów­
ką i piecem lub bez. $70 rrfiesięcz- 
nie. AV 3-4999,

4 POKOJE, piecem ogrzewane. 
1600 północ — 1600 zachód — 
827-1925.

Be a part of an innovative team where many opportuni­
ties for advancement are available to you. We offer top 
benefits, shift differentia, and pleasant living area.

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, br discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

Challenging Nursing opportunities now exist in exciting 
Houston, one of the nation’s most prestigious Rehabili­
tation Facilities.

4 POKOJE, użyteczności włączo­
ne do komornego—$150. 1086 N. 
Marshfield — dowiadywać sie w 
sklepie.

PROPERTY 
MANAGEMENT

RUMMAGE SALE w czwartek, 7 
października od 9 rano-8 wieczo­
rem w Evangelical Lutheran 
Church of Peace, 5944 W. Cullom 
(4300 na północ).

RN’S & LPN’s 
ALL SHIFTS

Call for appointment 
297-1800 Ext. 1140 

HOLY FAMILY HOSPITAL 
100 No. River Rd., Des Plaines, Ill.

Equal Opportunity Employer

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4140 W. ARMITAGE

278-1525

FAST FOOD OPERATION 
CASHIERS WANTED 

. Full & part time.
No experience necessary.

KING KASTLE RESTAURANT 
80 East Randolph 

346-8880

EXPERIENCED
• CENTERLESS GRINDING

MACHINE OPERATORS 
EXPERIENCED

• B & S SET UP
& OPERATORS

Top pay. Steady Overtime. 
Many Company Benefits.

775-2111
INLAND MIDWEST CORP. 
5555 N. Northwest Highway

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ, PAPROCKI 

Dzwonić między 12-7 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

TAWERNA
i TOWARY NA WYNOS 

Na Sprzedaż
Dobrze idący interes, stała klien­
tela. Dobre położenie na północ­
nym zachodzie. Musi sprzedać ze 
stratą z powodu choroby.

Tel. w dzień: 622-3776
Tel. wiecz.: 637-2765

PANIENKA DO WSZELKICH 
PRAC W WYTWÓRNI SUKIEN 

Dobra zapłata. Miłe warunki pra­
cy. Stałe zajęcie. Wszelkie świad­
czenia. Po szczegóły telefonować: 

427-6958
M & R DRESS CO.

210 W. Van Buren

TEXAS INSTITUTE 
FOR REHABILITATION 

AND RESEARCH

Parcela Na Północnym Zachodzie 
5 pierwszorzędnych akrów w Illi­
nois, blisko Wonder Lake, szkoły 
i miasteczek. Przy dobrej drodze.

231-1025

SCHNEIDER AD 
1600 NO.-5500 WEST

2 FLAT BRICK
6 plus 6, 3 bedrooms each apart­
ment. Gas heat, cabinet kitchen, 
tile bath, basement. 33 ft. lot.

For further information
Call 545-8600
Asking $34,900

DOŚWIADCZONA kobieta do 
sprzątania i prasowania, w ponie­
działki i wtorki. Okolica Elmwood 
Park. Trodhę angielskiego. Dzwoń­
cie po 4-ej po poi. 453-1543.

BIRD LL ASPHALT SHINGLES 
BIRD VINYL OBICIA 

LL PREMIUM ALUMINUM OBICIA 
FLINTKOTE ASPHALT SHINGLES 

ALCOA RYNNY 
ROLLEX SOFFIT & FASCIA 

TAKŻE 
ANACONDA ALUMINUM OBICIA

POTRZEBNI:
Pracownik do pracy 

produkcyjnej oraz Ślusarz 
ze znajomością spawania.

Trochę angielskiego.
Dzwonić 374-0602

Prosić o p. HARRY STAN

DO SPRYSKIWANIA 
FARBY

Dzwcnić Po Umówienie
666-2442

Prosić o p. Michael Neyman

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Excellent opportunity for person 
experienced in auto sales and 
fluent in English & Polish. Many 
excellent benefits incl. Salary, 
commision, hospitaliz.; demo., — 
very good hours.
Call Paul Helman or Bill Jenos

SELTZER PONTIAC INC.

Experienced craftsman 
needed to join expanding 
bindery of Des Plaines 
printer. Set up and run fold­
ers, stitchers and small ma­
chines. Immediate openings. 
Good salary, full benefits. 
Guaranteed 40 hr. week.

Call Bill

298-2277

P.O. BOX 20095 HOUSTON, TEXAS 77025
Or call “collect ”—MITCHELL FERGUSON, 

Director of Nursing

Przyjmiemy na pełen czas opera­
torek, stale nadgodziny. Płatne u- 
bezpieczenie zdrowotne i na życie. 
Udział w zyskach. Lekka praca, 
nie potrzeba doświadczenia. Moż­
liwość transportu z okolicy Logan 
Square. — Pytajcie o LENNY.

EXCEL SPRING CO.
1080 INDUSTRIAL DRIVE 

Bensenville, Ill. Tel. 569-2284

5 POKOJOWY, MUROWANY 
Można Powiększyć

Plus ogrzewana weranda, plus 
mieszkanie dla teściów. Dom ma 
tylko 20 lat. Sprzedają się z po­
wodu śmierci w rodzinie. Par. św. 
Konstancji.
GARSTKA

Najlepsza Lokata
Londyńska firma “Carey et 

Hassis”, która radzi swoim 
klientom, jak najlepiej uloko­
wać kapitały, uważa, że lo­
katą przyszłości są... wy- 
pchnane tygrysy j spreparo- 
ca uwagę na fakt, że przed 
wane ptaki. Szef firmy zwra- 
dwoma laty wypchany tygrys 
kosztował 50 funtów, obecnie 
zaś aż 1200 funtów.

BINDERY
Experieced Set Up Man For 
Baumfolders And Automatic 
Stitchers—4:30 P.M. to 1 Ą.M. 

Shift—All Benefits
Call Bob Osaki

722-4000

Okolica Weber High School
Luksusowy 2 mieszkaniowy mu­
rowany Octagon. 5i5 pokoi. 
Ogrzewana tylna weranda. Tafel- 
kowa szafkowa kuchnia i łazien­
ka. 2 oddzielne gazowe ogrzewania 
gorącą wodą. Garaż na 2 auta. 
Wiele dodatków. Blisko kościoła 
św. Stanisława. Cena $49,000

J. STEVENS & SONS
736-3964

KOBIETY
Pracujcie Blisko 

Domu

Nursing aides and orderlies 
for suburban Nursing Home. 
Good benefits and excellent 
salary.

CALL MRS. QUINN 
967-7000

PLAZA NURSING CENTER 
NILES

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

Do pracy w składzie ziół.
Urozmaicona praca, dobre 
wynagrodzenie. Musi znać ję­
zyk angielski. Zgłaszać się do 

Michaels Products Inc. 
5109 N. Western

Fachowo—Szybko—Tanio 
ALUMINIOWA OBICIA 

“SIDING” 
RYNNY I OKNA 

Fugowanie i Roboty Murarskie 
Wykonujemy Wszelkie 

Roboty Elektryczne 
Prace Stolarskie

OBLICZENIA DARMO 
K. W.

REMODELING CO.
Tel. 539-4468

SPRAY PAINTER
Please Call For Appointment

666-2442
Ask for Mr. Michael Neyman

Must have good typing and steno skills. We have openings in oui 
radio program and radio sales department. Accessible by public 
transportation, or park in a private lot. Full co. benefits.

Apply in person.

NA HELENOWIE
6 pokoi z werandą dla spokoj­
nej uczciwej i czystej rodziny. 
Autobus miejski pół bloku oa 
mieszkania. Mieszkanie to jest 
bardzo bezpieczne.

Tel. 276-9261
lub 867-8520 

Must have clerical work experience. Preferably in payroll. 
Light typing. Accessible by public transportation, or park 
in a private lot. Full co. benefits.

Apply in person.

FULL TIME NURSE
For one year old girl. Near ’ 
Northside. Own room, T.V. Other • 
help employed. Experience and ' 
references necessary. Top salary.

PLEASE CALL 787-3955
. 10 A.M. to 8 PM

COOK-HOUSEKEEPER 
NEEDED

For young family. On near North­
side. Own room, T.V. Bath. 
Other help employed. Top salary. 
References. Some English neces­
sary.

PLEASE CALL 787-3955
10 A.M. to 8 P.M.

Earn Extra Money
Typist, Secretaries, Clerks, Cornp- 
tomer operators & Keypunch 
operators.

Age no barrier. Full & part 
time assignments. Experienced.

AMER-CAL 
OFFICE 

SERVICES, 
INC.

895-4330

LATHE HAND
5 yrs. of job shop experience. 
Overtime, paid vac., company 
benefits. Air codn. small shop.

2956 No. Leavitt
281-4200

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 

' wymagane. — $100 tygodniowo.
ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

One day per week. General house­
work. Steady. Chicago Northwest 
side. References. Some English 
necessary. Good transportation.

685-2594

DO OBSŁUGI 
KICK-PRESS

WGN Continental Broadcasting Co
2501 Bradley Place

HOURS & NOON
SALES

HOURS & NOON
PORTERS

HOURS & NOON 
ALSO EVENING HOURS 

APPLY IN PERSON 
PERSONNEL OFFICE 

SEARS, ROEBUCK & CO. 
1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois

291-4270-4271
An Equal Opportunity Employer

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHODY • OKNA •

WGN Continental Broadcasting Co
2501 Bradley Place

BINDERY 
FOLDER

Nowy Rok 
Żydowski 

w Moskwie
Londyn. (DP) — Żydom 

moskiewskim świętującym w 
ub. tygodniu Nowy Rok wła­
dze sowieckie pozostawiły 
znacznie więcej swobody niż 
w latach poprzednich. W ub. 
roku milicja skierowała na 
ulicę, przy której znajduje 
się synagoga, ruch samocho­
dowy. Spowodowało to — że 
Żydzi po nabożeństwie, nie 
mogli na ulicy, zazwyczaj 
bardzo spokojnej, tańczyć 
swych tradycyjnych tańców. 
Jedna dziewczyna była naje­
chana przez samochód.

W tym roku policja zam­
knęła dla ruchu ulicę przy 
której stoi synagoga i zacho­
wywała się wyjątkowo u- 
przejmie. Na nabożeństwie 
noworocznym było około 600 
Żydów.

Wielu Żydów świętowało 
Nowy Rok u siebie w domu. 
Według nieoficjalnych da­
nych w Moskwie na 7.500.000 
mieszkańców — jest około 
400.000 Żydów.

Wykładowca 
Rosyjskiego

Pod Pręgierzem
New Haven, Conn. (UPI) 

— Władimir Sokołow Sama­
rin. wykładowca języka ro­
syjskiego na Uniwersytecie 
Yale przez 17 lat, został zmu­
szony do rezygnacji ze stano­
wiska wskutek oburzenia opi­
nii publicznej na wiadomość, 
że był kolaborantem faszys­
towskim w okresie II Wojny 
Światowej.

Gazeta “Yale Daily News” 
twierdzi, że w roku 1943 Sa­
marin pisał anty-żydowskie 
edytoriały dla pronazistow- 
skiej gazety wychodzącej w 
okupowanej wówczas Rosji. 
Robert Jackson, dziekan wy­
działu słowiańszczyzny uczel­
ni oraz trzech innych wykła­
dowców przesłało listy do Sa­
marina, potępiając jego prze­
szłe poczynania i żądając usu­
nięcia go z fakultetu.

Samarin, lat 63, jest rosyj­
skim emigrantem i twierdzi, 
iż był pod ścisłą kontrolą cen- 
zuralną i musiał pisać edyto­
riały tego typu.

CAFETERIA HELP
HOURS

GOSPODYNI do zamieszkania u 
lekarza z 6-letnim synem. Okolicą i 
Hyde Park. Referencje. 241-6365 I 
— wieczorem .

Lekka Praca Montażowa 
Indywidualne Premie

Stała praca w nowoczesnej fabry­
ce. Darmo ubezpieczenie szpitalne 
i na życie. Doświadczenie nie | 
wymagane. Przeszkolimy was.
ANGIELSKI NIE WYMAGANY i

Zgłószenia Osobiście:
MARVEL

ELECTRIC CORP.
3425 N. Ashland Ave.

Szczepienia 
Przeciw Grypie 
Atlanta. Ga. (UPI) — Kra­

jowy Ośrodek Walki z Zakaź­
nymi Chorobami podaje, że 
prowadzone od połowy ubie­
głego tygodnia szczepienia 
przeciwko grypie świńskiej, 
nie napotykają na większe 
trudności.

Szczepienia te będą zasto­
sowane początkowo wobec 
starszych osób w całym kra­
ju, szczególnie cierpiących na 
choroby przewodów odde­
chowych, serca itd., którzy są 
najmniej odporni na tę cho­
robę. Władze ośrodka w At­
lanta twierdzą, że dotychczas 
nie zanotowano ani jednego 
wypadku ujemnych skutków 
po zastosowaniu tych zastrzy­
ków.

MACHINIST
We have a few automated ma­
chines which require mainten­
ance. Need a capable man. Good 
starting salary. Regular wage re­
views. All fringe benefits.

FORT LOCK CORP.
3000 N. River Road 

River Grove, II,
456-1100

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

Motel 12 jednostek oraz restauracja na 32 miejsca. Ma 8 lat, 
bardzo nowoczesny w doskonałym stanie, z mieszkaniem 1 sy­
pialni, i domem z 2 sypialniami, na 2 akrach ziemi. Miejsce 
na rozbudowę.

CENA $165,000 — 25G WPATY,
BALANS NA KONTRAKT ZIEMSKI Z 7% INTEREST.
Jedna mila od Interstate 1-90 i 9'1 w Wisconsin Dells.

Dzwońcie (608) 254-8210

2 MIESZKANIOWY
Z Żółtej Cegły Octagon

2x6, po 3 sypialnie, przerobiona 
kuchnia, oddzielne ogrzewanie 
Cena sprzedażna $65,000. Okolica 
Foster-Pulaski.
McCABE & SONS

POWAŻNY, inteligentnj- pan po­
szukuje pokoju z możliwością 

I używania pianina. Dzwonić od 
11-8 wieczorem 324-7423 lub 

276-3224.

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 

------- - --------- - WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora 

Mike Dragowicz 588-6535

ASSISTANTS
Day opening for food service assistants. This is an entry level 
position in the dish room and tray line. Individual applying 
must be able to perform heavy work in a fast moving en­
vironment.

Prototyp 
Rewelacyjnego 

Silnika
Phoenix, Ariz. (UPI) Czte­

rech naukowców z University 
of Arizona twierdzi, że zdołali 
zbudować prototyp silnika, 
który może działać na mie­
szankę wody i benzyny lub 
też innych materiałów pęd­
nych, jak np, alkohol czy ro-I 
pa naftowa.

Jeden z wynalazców, Mar-! 
vin D. Martin twierdzi, że za­
letami takiego silnika byłaby 
większa wydajność (przy- I 
puszczalnie ok. 50 proc.) oraz 
niższe skażenie powietrza. — 
Wydzielane spaliny byłyby 
podobno o połowę niższe od.. 
najbardziej surowych norm 
federalnych.

W skład zespołu, który pra­
cował nad wynalazkiem 
wchodzą także: William Le­
onhardt oraz dr William J.I 
Kerwin i dr Richard D. Wil­
liams.

Prototyp jest jak na razie | 
zbyt dużych rozmiarów, lecz j 
naukowcy twierdzą, że w cią­
gu następnych 18 miesięcy 
potrafią go zmniejszyć do 
normalnych rozmiarów. Po­
szukują obecnie zaintereso­
wanych firm prywatnych 1; 
agencji federalnych.

Kluczem wynalazku jest | 
kataliczny reaktor, zezwala- | 
jący na reakcję wody z mate­
riałem pędnymi Rezultatem ■ 
tej reakcji ma być wodór w ' 
stanie gazowym, który bar­
dziej dokładnie spala się w' 
silniku.

Roofing Supply Co
5566 NORTHWEST HIGHWAY

Chicago, Ill. 60630
TEL. 631-4787, 4788, 4789

Food Service Opening
COOK

Full time opening for a cook with exp. and knowledge in all 
phases of volume
exp. required.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_____________ $ 58
Kanapa i fotele----------------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania___ -'________ ______ $ 78
Radio-tnagnetofony______$39.95
Materace_____________ , .$49.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ------------------ __$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni------- -_$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”) —od—SI 10 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora KosmaczewsUiego 
Tel. 486-7838

SAW OPERATOR 
SUPERVISOR

Experienced men for 2nd shift 
j operation Good starting salary 
i rate plus full company benefits.

Call Chester Try
UDDEHOLM STEEL CORP 

Elk Grove Village 
437-2710

; An Equal Opportunity Employer M/F

D
 Deven Inc.

“Service with Trust’

Member of
Institute of Real Estate Management 

Building Owners & Managers Association 
Oak Park Board of Realtors*

River Forest, Illinois
7777 West Lake Street
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Chicago ma skoncentrować inne 
programy w dwóch rejonach wy­
branych na przeprowadzenie pro­
gramu. Obejmują one używanie 
federalnych funduszów $500,000, 
funduszów Community Develop­
ment i umieszczenie conajmniej 
10 procentów z wszystkich fundu­
szów na szkolenie siły roboczej, 
jako zachęty do rozwoju i ulepszeń.

Nowy Kontrakt 
w'Oak Park

Eugene A. Ziperstein, który pro­
wadził klinikę, i 12 jego wspólników 
zostało postawionych w stan oskar­
żenia przez federalną ławę przy­
sięgłych za oszustwa związane z pro­
gramem Medicaid i idące w miliony 
dolarów.

W dodatku do tego, Komisja roz­
woju ekonomicznego umożliwi wy­
puszczanie bondów przemysłowych, 
a Administracja rozwoju ekono­
micznego pożyczek handlowych i 
wraz z inicjatywą grupy prywat­
nych interesów — ma doprowadzić 
do celu, jakim jest rozwój ekono­
miczny w danym rejonie i stworzenie 
nowych prac.

Eksplozja w 
Shiller Park

Opierając się na dotychczasowe 
wynikach w loterii stanowej, wyda je 
się, iż osoby, które chcą wygrać, 
powinny raczej kupować bilety w 
Chicago, lub w Rockford, albo w St. 
Louis, niż w miejscowościach mniej­
szych na terenie stanu.

Przynajmniej dotąd szczęście słu­
żyło pozornie więcej grającym w 
Chicago. W okresie ubiegłego roku 
agenci sprzedali w Chicago 52.2 pro­
cent ogólnej liczby biletów sprzeda­
nych w całym stanie, a wygrane 
wynosiły w zeszłym roku 53.1 pro­
cent ogólnej sumy do wygrania.

W północno zachodniej części 
stanu Illinois, w dystrykcie loteryj­
nym mającym kierownicze biura w 
Rockford, agenci sprzedali tylko 5.6 
procent całości biletów a wygrane 
wyniosły 6.1 procent ogólnej sumy 
do wygrania. W dystrykcie loteryj­
nym w East St. Louis sprzedano 10.2 
procent z ogólnej liczby biletów, a 
wygrane wyniosły 10.8 procent z 
ogólnej sumy do wygrania.

Wyższy procent wygranych w tych 
trzech miastach zrównoważony zo­
stał (tak chciało szczęście) przez 
mniej szczęśliwe miejscowości, w 
dystrykcie Westchester. Pomimo, 
iż agenci sprzedali tam 17.1 procent 
z ogólnej sumy sprzedanych biletów, 
wygraane wyniosły tylko 15.9 pro­
cent.

Teoretycznie biorąc tego rodzaju 
różnice nie powinny mieć miejsca. 
Ogółem sprzedanych zostało 230 mi­
lionów biletów, a wygrywających 
było 4.1 milionów. Kiedy tego rodza­
ju duża liczba biletów zostaje równo­
miernie rozprowadzona po całym

Przydziały federalne umożliwią 
każdemu z tych miast ożywić pry­
watne i publiczne działania dla 
skoncentrowania się na jednym 
z ulepszeń i stworzeniu większej 
liczby prac.

Pani Hill oświadczyła, iż spe­
cjalne przydziały połączone z inny­
mi federalnymi, stanowymi i lokal­
nymi funduszami, poparte przez 
prywatną inicjatywę zostaną użyte 
do podtrzymania lub pobudzenia 
możliwości na uzyskanie nowych 
prac — zarówno dla ekonomicznie 
zacofanych, jak i średnio zamożnych 
grup mieszkańców.

nie istnieje potrzeba aby mundu­
rowi pracownicy miasta, tzn. funk­
cjonariusze policji i straży pożarnej, 
posiadali kontrakty zbiorowe i utwo­
rzyli unie. Policjanci i strażacy 
otrzymywali znaczne podwyżki bez 
unijnych negocjacji — podkreśla 
mayor.

Zgodnie z ustaloną już tradycją, 
kierownictwo unii informuje miej­
skiego dyrektora d/s budżetu o pod­
wyżkach stawek płacy w prywat­
nym sektorze i stawki te są brane 
później pod uwagę przy obliczaniu 
budżetu miejskiego na następny 
rok. Mayor przedstawia budżet na 
forum Rady Miejskiej w listopadzie.

W roku ubiegłym przeciętna pod­
wyżka jaką otrzymali unijni pra­
cownicy miejscy wyniosła 7% proc., 
natomiast policjanci i strażacy 
otrzymali podwyżkę płac o 5.5 proc., 
podobnie jak miejscy pracownicy 
umysłowi.

Nauczyciele w Oak Park i komisja 
szkolna dystryktu 97 doszli do po­
rozumienia kontraktowego w ponie­
działek wieczór, kiedy komisja 
glosowała jednogłośnie za za­
twierdzeniem pierwszego dwulet­
niego kontraktu w historii dystryktu.

Prezydent komisji J. Phillip O’Hara 
oświadczył, że wedłub nowego kon­
traktu początkowa pensja nauczy­
cieli zostanie podniesiona z $9,450 
do $9,700 rocznie.

O’Hara zaznaczył, że po zatwier­
dzeniu nowego kontraktu dalsze 
pertraktacje nie będą konieczne 
aż do marca, 1978.

Eksplozja i pożar zniszczyły w po­
niedziałek dwupiętrowy budynek w 
Schiller Parku mieszczący diskote- 
kę.

Nikt nie odniósł obrażeń w czasie 
eksplozji. Wyrządzone szkody są 
obliczane na 150,000 dolarów. Stano­
we władze usiłują ustalić przyczynę 
eksplozji w budynku pnr. 9465 Kel­
vin.

W innym wypadku pożar zniszczył 
dwupiętrowy budynek pnr. 1621 W. 
Erie i uszkodził budynki pnr. 1619 i 
1623 Erie. Przyczyna pożaru jest jak 
dotychczas nie znana. Nikt nie od­
niósł obrażeń.

Chicago otrzymywać będzie po 
$250,000 przez dwa lata, gdyż wy­
brane zostało do 10-tki miast w 
kraju, w których przeprowadzony 
ma być federalny program znale- 
cienia prac i ożywienia miast.

W każdym z wspomnianych miast, 
departamenty domów i rozwoju 
urbanistycznego będą wspólpraco- 
cować z departamentami pracy i 
handlu oraz z przedstawicielami 
władz miejskich, handlu i przemysłu 
oraz przywódcami społecznymi.

Chicagpska komisja rozwoju eko­
nomicznego, mianowana niedawno 
przez mayora Daley, ma wybrać 
dwa rejony w mieście z rozważa­
nych ośmiu, na przeprowadzenie 
wspomnianego programu federal­
nego.

Komisja ma wówczas ustalić, 
jakie działania będą potrzebne do 
wykonania w tych dwóch rejonach, 
a jakie winny być ulepszone. Chica- 
goska Izba Handlowa i Przemysło­
wa, większe prywatne korporacje, 
instytucje bankowe i maklerskie oraz 
małe przedsiębiorstwa i dzielnicowe 
grupy obywatelskie będą brały 
czynny udział w nowym programie.

Sekretarka dept. domów i roz­
woju urbanistycznego Carla A. 
Hills powiedziała, iż departamenty 
handlu, pracy i HUD posiadająa 
od szeregu lat podobne programy 
działające w miastach w kraju. 
Trzy te programy działają oddziel­
nie.

obrót towarowy kompanii zamknął 
się sumą $1.47 miliarda.

W ubiegłym roku, w obliczu trud­
ności finansowych, kierownictwo 
National Tea Co. zapewniało konsu­
mentów, że pomimo okresowych 
strat nie ma obawy aby w Chicago 
i okolicach zlikwidowano spożywcze 
sklepy. Gdy sytuacja nie uległa po­
prawie lecz pogorszeniu, kompania 
zlikwidowała najpierw w tym roku 
sklepy w Denver, Colo., oraz Daven­
port, Iowa. Poza chicagoską metro­
polią National posiada jeszcze 210 
sklepów w Indianapolis, Minneapo­
lis, St. Louis i New Orleans.

Koniuktura gospodarcza A & P tym­
czasem uległa w ciągu ostatniego 
roku radykalnej poprawie. Firma, 
z bazą w Montvale, N.J., która stała 
już na skraju niemalże bankructwa 
czyni co raz to nowe inwestycje, 
potencjalnie tworząc już konkuren­
cję konglomeratowi Jewel Food 
Store, który kontroluje tutaj przy­
najmniej 25 proc, detalicznego ryn­
ku spożywczego.

stanie, oczekiwać by należało, 
wygróne będą również równomier­
ne, w odpowiednim procencie.

Superint. loterii Ralph Batch przy­
puszcza, iż tego rodzaju wyniki zda­
rzyły się w ten sposób, iż granący 
nabyli swe bilety w jednym dystryk­
cie, a spieniężyli swą wygraną 
w innym dystrykcie. W ten sposób 
nabyty wygrywający bilet w West­
chester, a spieniężony w Chicago, 
dodaj e tę wygraną do wygranych w 
Chicago.

Z tego powodu nie należy sądzić, 
by Chicago stanowiło szczęśliwsze 
miejsce do nabywania biletów, niż 
inne miejscowości.

TOKIO. — Japońskie Ministerstwo Handlu i Przemysłu 
Międzynarodowego skonstruowało siedem lekkich cięża- 

• rowek elektrycznych, które na jednym ładunku baterii 
mogą przejechać przeszło 400 kilometrów. Na dolnym 
zdjęciu widać elektryczny samochód pasażerski. (PI)

WASHINGTON.— Państwo Ford odwiedzili swoją córkę Susan (po prawej) 
w mieszkaniu, które wynajmuje z koleżanką, Kim Nardi, w Arlington, Vir­
ginia. (UPI)

Stein oświadczył, że Hall skontak­
towała się z nim po przeczytaniu w 
gazecie o oskarżeniu Zipersteina i 
trzech innych urzędników pod który­
mi pracowała. Jej oskarżonymi prze­
łożonymi są Michael Markman, ad­
ministrator kliniki, i Richard Pe- 
trizzi i Joseph Lentini, inni admini­
stratorzy Zipersteina.

Jak podaje Stein, Hall poinformo­
wała go, że Markman kazał jej skie­
rowywać wszystkich pacjentów ko­
rzystających z opieki społecznej do 
poszczególnych specjalistów i labo­
ratory w klinice nawet jeżeli ich 
usługi nie były konieczne.

Hall również powiedziała Steino­
wi, że Markman polecił jej wysta­
wienia niektórych rodzajów recept 
nawet zanim dany pacjent był zba­
dany przez lekarza.

Klinika również rzekomo naduży­
wała przepisu departamentu opieki 
społecznej stwierdzającego, że le­
karz może policzyć więcej za pierw­
szą wizytę aniżeli za następne. Ho­
norarium za pierwszą wizytę 
nosi $25.

Kierownictwo związków zawodo- sto i tymi płaconymi przez firmy 
wych z zadowoleniem stwierdza, iż ‘ prywatne. Mayor dodał jednak, iż 
wedle wszelkich znaków, mayor 
Daley podtrzyma 21-letnią tradycję 
wyrównywania płac miejskich pra­
cowników należących do unii z pła­
cami jakie ci otrzymują w sektorze 
prywatnym. Przewidywana pod­
wyżka ma wynosić przeciętnie po­
nad 4 proc, i obejmie 5,5000 miej­
skich pracowników należących do 
związków zawodowych.

Wkrótce odbędzie się doroczna 
konferencja przywódców unijnych 
z mayorem, poświęcona sprawom 
budżetu miejskiego. W prywatnym 
sektorze zatrudnienia indywidualne 
unie otrzymały podwyżki w grani­
cach 1—6 proc. Przeciętna jaką 
wylicza się dla unistów pracujących 
dla miasta ma wynosić blisko 5 proc.

Mayor Daley w ostatnim wystą­
pieniu publicznym na ten temat 
podkreślił konieczność utrzymania 
równej korelacji pomiędzy wyna­
grodzeniami płaconymi przez mia-

Chicago Ma “Więcej Szczęścia 
w Loterii, Niż Inne Miasta

Apelacja Barretta 
Odrzucona

Stanowy Sąd Najwyższy odrzucił 
apelację Edwarda J. Barretta, by­
łego klerka powiatu Cook, który za­
biegał o uchylenie pozwu władz po­
wiatowych skarżących go o 
$180,000.

Barrett został skazany w 1973 ro­
ku za przyjęcie łapówki od firmy 
z Pennsylvanii, która dostarczyła 
maszyny do głosowania powiatowi 
Cook.

Ze względu na stan zdrowia 75- 
letni Barrett skazany na 3 lata wię­
zienia i $15,000 grzywny, odsiaduje 
karę w domu.

Sąd apelacyjny orzekł, że władze 
powiatowe mają prawo żądając 
zwrotu pieniędzy, które nielegalnie 
pobrał urzędnik pełniący swe obo­
wiązki. Sąd Najwyższy potwierdził 
w czwartek orzeczenie sądu Apela­
cyjnego.

Współdziałają 
z Biurem Klerka 

Powiatowego
Wprowadzenie nowego systemu 

głosowania w osiedlach podmiej­
skich, podlegających administracji 
wyborczej Klerka Powiatowego, 
wymaga przeprowadzenia szeroko 
zakrojonej akcji poinformowania 
wyborców o zasadach i metodach 
głosowania przy użyciu systemu 
Votomatic.

Klerk powiatowy Stanisław T. 
Kusper podkreślił z uznaniem, że 
różne organizacje i instytucje współ­
działają w akcji informacyjnej oraz 
w pokazach głosowania. Tak więc 
w tej akcji współdziałają: League 
of Women Voters, Illinois Banking 
Association, Suburban Library Sys­
tems, trzy wielkie firmy łańcuchowe 
— Dominick’s, Jewel I National, 
a dalej Village and Municipal 
Clerks’s Association (reprezentant­
ka Helen Wozniak), Township Clerks, 
Association for Modern Banking 
(reprezentant Robert H. Bukowski) 
oraz Chicago Area Council of 
Savings Association (reprezentant 
Chester Wiktorski, Sr.).

Pokazy głosowania na maszynach 
Votomatic odbywają się obecnie 
w wielu punktach w osiedlach pod­
miejskich. Warto zapoznać się 
z nowym systemem, aby wiedzieć 
jak głosować w wyborach 
listopada.

Zapowiadana Podwyżka Płac 
Miejskich Pracowników

Rzucono Butelką 
w Autobus

Na autobus CTA przejeżdżający 
w niedzielę po South Racine Avenue 
w kierunku pónocnym rzucili dwaj 
chłopcy butelkę z benzyną, wywo­
łując pożar autobusu.

Kierowca, 21-letni Jose Peniche 
zatrzymał autobus, otworzył drzwi 
w tyle autobusu, przez które 10 pasa­
żerów uratowało się ucieczką.

Kierowca oświadczył, iż kiedy 
autobus znajdował się na wysokości 
domu pnr. 900 So. Racine, pod­
biegło do autobusu dwóch wyrost­
ków, z których jeden rzucił butelkę 
z benzyną. Pożar uszkodził tylko 
przód autobusu.

Chicago w Federalnym Programie 
Uzyskania Nowych Prac

Była Sekretarka w Klinice 
Zeznaje o Oszustwach Medicaid

Była sekretarka w klinice medycz­
nej ujawniła jak klinika oszukiwała 
program Medicaid poprzez zapew­
nianie pacjentom niepotrzebnych 
usług przez ponad rok czasu.

Michael Stein, prowadzący śledc- 
two dla Komitetu Legislatury Stano­
wej Od Spraw Opieki Społecznej, 
stwierdził, że była sekretarka klini­
ki poinformowała go, że pracownicy 
mieli polecenie wystawiania niepo­
trzebnych recept i rachunków. Stein 
oświadczył, że skierował zeznania 
sekretarki do państwowego proku­
ratora.

Sekretarka, Willie Jean Hall, po­
wiedziała Steinowi, że pracowała w 
Medical Health Center pnr. 8234 S. 
Ashland od kwietnia,-1973, do czer­
wca, 1974, kiedy to została zwolniona.

National Likwiduje Sklepy 
w Chicago i Okolicach Miasta

A & P Zakupi 63 Sklepy od National Tea Co.
Rzecznik National Tea Co. oświad­

czył, iż firma zlikwiduje 160 sklepów 
jakie posiada w Chicago i w rejonie 
miasta z powodu strat poniesionych 
w ostatnim roku. Sklepy “National” 
dają w tutejszym rejonie zatrudnie­
nie dla 6 tysięcy ludzi. Firma Great 
Atlantic & Pacific Tea Co. (A & P) 
zakupi 63 sklepy “National ” za su­
mę, prowizorycznie ustaloną w wy­
sokości $22 milionów plus wartość 
towarów w tych sklepach. Transak­
cja ma być sfinalizowana w przysz­
łym miesiącu.

National Tea stwierdza, iż w roku 
ub. sklepy w Chicago i okolicy po­
niosły w sumie straty równe $15 
milionów. Cała korporacja, tj. bio­
rąc pod uwagę wszystkie sklepy 
łańcuchowe “National” na terenie 
kraju, straciły $5.95 miliona nato­
miast w pierwszym półroczu bieżą­
cego roku kalendarzowego straty 
wynoszą $6.9 miliona. Chicagoskie 
sklepy stanowią 38 proc, ogólnej 
sprzedaży detalicznej wszystkich 
sklepów “National’'.Zeszłoroczny

Straty Czy Zyski Zależne 
Od Sposobu Bilansowania

Czyli Jak Uzyskać Dwa Salda Dla Różnych Celów
Firmy ubezpieczeniowe tradycyj­

nie zasłaniają się olbrzymimi roz- 
ghodami cytowanymi jako rezultat 
ubezpieczenia kierowców, zmusza­
jący w rezultacie do podniesienia 
opłat premiowych.

Allstate Insurance Co., na przy­
kład, w sprawozdaniu finansowym 
za rok 1975 złożonym w stanowym 
Departamencie d/s Ubezpieczeń 
podaje swoje wydatki w sumie $295 
milionów. Po zbilansowaniu przy­
chodów z inwestycji z powyższymi 
wydatkami, firma twierdzi, iż po­
siada saldo ujemne równe $24 
miliony.

Za tenże sam jednak rok, Allstate 
informuje swoich udziałowców, że 
dochód wyniósł $75.9 miliona. Czy 
jest to legalnie możliwe? Owszem. 
Otóż dla inspektorów stanowych 
bilans sporządza się według reguł 
opracowanych przez National Asso­
ciation of State Insurance Com­
missioners. (Krajowe Stow. Stano­
wych Komisarzy Ubezpieczenio­
wych). Znaczy to, że firma nie 
musi wliczać sum otrzymywanych 
z góry od abonentów na roczne czy 
półroczne polisy ubezpieczeniowe. 
Nawet pomimo faktu, że pieniądze 
te są bez zwłoki inwestowane i przy­
noszą dochód w formie odsetek.

Wyjaśnieniem ma być tutaj to, że 
pieniądze te nie są od razu własno­
ścią firmy, lecz dopiero po upłynię­
ciu terminu, do którego jest opła­
cona polisa ubezpieczeniowa.

Ponadto, na stronie debetowej 
salda, czyli rozchodów, umieszczane 
są sumy, które firma trzyma obec- 
niee, lecz spodziewa się wypłacić 
z tytułu rozpatrywanych w tym 
czasie podań o odszkodowanie. 
Na straty wpisuje się także wszelkie 
koszta proceduralne, spodziewane 
w wyniku rozpatrywania podań 
i wypłaty odszkodowań.

Inaczej wygląda jednak sprawo­
zdanie finansowe przygotowane dla 
udziałowców (stockholders), które 
sporządza się zgodnie z dyrekty­
wami Securities and Exchange 
Commission aby dać inwestującym 
“prawdziwy obraz” przychodów i 
rozchodów. Otóż bierze się tutaj 
pod uwagę wszystkie pieniądze jakie 
firma otrzymuje z chwilą ich przy­
jęcia — nie później — oraz wszy­
stkie wydatki w momencie aktualnej 
wypłaty — nie wcześniej. Biegli 
księgowi twierdzą, iż zależnie od 
wybranej metody księgowości finan­
sowej, przeciętnie 10% opłat pre­
miowych nie jest wykazywanych 
przez firmy ubezpieczeniowe jako 
zysk.

Odbyły Się Przesłuchy Dotyczące 
Przywrócenia Kary śmierci

21-go września odbyły się w Chica­
go przesłuchy podkomitetu stanowej 
Izby dotyczące możliwości przywró­
cenia kary śmierci w Illinois.

Project ustawy przywracającej 
karę śmierci został przedstawiony 
przez wiceprzewodniczącego komi­
tetu Romana J. Kosińskiego.

W prześłuchach wzięło udział 16 
świadków, wielu z nich ekspertów w 
dziedzinie sądownictwa, chociaż zaj­
mowali przeciwne strony w związku 
z zagadnieniem.

Dyrektor policji chicagoskiej 
James Rochford zeznawał, że uwa­
ża, że kara śmierci jest koniecznym 
mechanizmem w systemie spra­
wiedliwości kryminalnej. Rocheford 
zaznaczył, że w obecnym systemie 
życie ludzkie stało się bardzo tanie.

Z drugiej strony, Michael Maho­
ney, asystent dyrektora wykonaw­
czego John Howard Association, dał 
do zrozumienia, że kara śmierci jest

zasadniczo emocjonalną reakcją wo­
bec zawiłej sytuacji.

Sędzia Edward J. Egan, demokra­
tyczny kandydat na stanowego pro­
kuratora w powiacie Cook, ogłosił 
swoje poparcie dla projektu ustawy 
Kosińskiego. Egan uważa, że dra­
styczny wzrost w liczbie morderstw 
popełnianych w czasie kradzieży wo­
la najsurowszy wymiar kary.

Williard Lassers ze stanowego wy­
działu American Civil Liberties 
Union przytoczył niedawne odmó­
wienie zwolnienia z aresztu Richar­
da Specka jako znak, że stanowy 
system sprawiedliwości jest odpo­
wiedzialny, jeżeli chodzi o obcho­
dzenie się z mordercami skazanymi 
na dożywocie.

Profesor Uniwersytetu Chicago 
Franklin Zimring oświadczył, że na 
podstawie zebranej statystyki trud­
no jest stwierdzić czy kara śmierci 
rzeczywiście może zmniejszyć licz­
bę popełnianych morderstw.

RTA Proponuje Obniżkę Opłat 
Za Transportację Do Skokie

Rejonowa władza transportacji 
wysunęła w poniedziałek propozycję 
na obniżenie opłat za przejazdy ko­
lejką i pewnymi autobusami, dla 
osób jadących do Skokie, Evanston i 
Westchester.

Pewna część z 37,000 pasażerów 
korzystających z transportacji pu­
blicznej na tych trasach płaci dużo 
wyższe opłaty za przejazdy niż inni 
pasażerowie środków CTA. Rada 
RTA wyznaczyła w wspomnianej 
sprawie zebranie, które odbędzie się 
w czwartek.

Jeśliby propozycja RTA została 
przyjęta, opłata za przejazd do 
Skokie obniżona zostałaby z 90 cen­
tów na 50 centów, za kolejkę do 
Evanston z 80 centów na 50 centów, 
opłata za przejazd autobusem nr. 97 
do Skokie z 90 centów na 60 centów, 
zaś na autobus nr. 17 do West­
chester, z 80 centów na 60 centów.

Opłaty za przejazdy na zewnątrz 
kolejką ze Skokie zredukowane ma­
ją być według tego planu z 60 centów 
do 50 centów. Opłaty na pozostałych 
trasach z Evanston mają być iden­
tyczne, jak obecnie.

Brian Cudahy, dyrektor RTA 
oświadczył, iż wspomniany wyżej 
plan miałby zrównać powyższe opła­
ty z opłatami podstawowymi, które 
ustala plan przyjęty w zeszłym mie­
siącu. Piań ten ustala podstawowe 
opłaty na 50 centów, z dodatkiem 10 
centów za przesiadkę.

Przedstawiciele CTA obawiają 
się, iż brak redukcji opłat za prze­
jazdy kolejkami mógłby skłonić pa­
sażerów do przerzucenia się na tań­
sze przejazdy autobusami.

George Krambles, generalny za­
rządca CTA ostrzegł, iż pewne stacje 
przy kolejce w Evanston i Skokie 
mogą ulec zamknięciu, jeśliby 
większość pasażerów skorzystała z 
usług autobusowych. Krambles po­
wiedział, że władze starają się wy­
równać różnice w opłatach za prze­
jazdy, ale w jaki wobec tego sposób, 
władze RTA mają osiągnąć zyski?

Wyżej podana propozycja może 
spowodować dla CTA, które obsłu­
guje linie do Skokie, Evanston i 
Westchester, duże straty wynoszące 

ponad $1 milion rocznie, jak zazna­
czył dyrektor RTA, Brian Cudahy. 
Proponuje on, by RTA pokrywało te 
straty pieniędzmi przewidzianymi 
w budżecie na usługi autobusów pod­
miejskich.

Nowe stawki opłat miałyby być 
wprowadzone od 17 października, 
jednakże dokładna data musi być 
ustalona przez radę RTA.

Lions Day-zbiórka 
Na Ociemniałych

Lions of Illinois Foundation orga­
nizuje doroczną zboórkę na Ociem­
niałych i zagrożonych utratą wzro­
ku, Lions Candy Day, w dniu 8 paź­
dziernika. Celem jest zebranie 
$1,200,000. Zebrane pieniądze prze­
znaczone są na utrzymanie istnieją­
cych i wprowadzenie nowych pro­
gramów dla niewidomych. 8 paź­
dziernika przypada 24-ta rocznicz 
Lions Candy Day. W ciągu 23 lat 
zebrano $11,000,000 na pomoc dla 
ociemniałych oraz na programy za­
pobiegające utracie wzroku, jak bez­
płatne badanie jaskry (Glaucoma), 
finansowanie badań, dostarczanie 
niewidomym psów-przewodnikow 
itp. Cel godny najwyższego uznania 
i każdy powinien złożyć datek w dniu 
zbiórki.

Wzrost Wpisów Do 
Szkół Katol.

Po raz pierwszy od lat 12-tu osiąg­
nięto wzrost wpisów do 1-ej i 2-ej 
klasy katolickich szkół elementar­
nych. Jednakże ogólna liczba zapi­
sanych w tym roku do szkół kato­
lickich i elementarnych i średnich 
jest ponownie niższa..

Więzień Podpalił 
Swoją Celę

20-letni więzień, który podpalił 
w sobotę swoją celę w szpitalu po­
wiatowym, doznał ciężkich poparzeń 
i stan jego jest krytyczny.

Larry King, zam. 324 N. Central 
podpalił swój materac i celę w 24 
godziny po zwolnieniu go z oddzia­
łu dla psychicznie chorych.


